
81 tys. chłopów
otrzymało nagrody

WARSZAWA (PAP). We 
wszytklch gminach zakończo­
no już premiowanie rolni ków- 
hodowców za ich osiągnięcia 
w hodowli bydła. Premie pie­
niężne w wysokości od 150 do 
250 zł wraz z dyplomami uz­
nania i listami pochwalnymi — 
świadectwami wysokich kwali­
fikacji hodowlanych — otrzy­
mało ok. 81 tys. rolników, 
przeciętnie po dwóch w każ­
dej gromadzie.
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Doniosłe uchwały
Sejmu Ustawodawczego R. P

WARSZAWA (PAP).
99 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP w dniu 15 

grudnia br. otworzył wicemarszałek Zambrowski. Na po­
siedzenie przybył rząd z premierem Cyrankiewiczem na 
czele.

Po załatwieniu formalności 
wstępnych Izba wyraziła zgo­
dę na propozycję wicemar­
szałka Zambrowskiego, aby 
porządek dzienny uzupełnić 
jeszcze dwoma punktami — 9 
1 10, a mianowicie:

9) Sprawozdanie Komisji 
Zdrowia o rządowym projek­
cie ustawy o włączeniu orga­
nizacji lecznictwa pracowni­
czego do państwowej admini­
stracji Służby Zdrowia oraz

10) projekt ustawy konsty­
tucyjnej o zmianie terminu 
opracowania projektu konsty­
tucji i przedłużeniu kadencji
Sejmu Ustawodawczego,
uchwalony przez Komisję Kon­
stytucyjną w dniu 13 grud­
nia 1951 r.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego pos. Wró­
blewski (PZPR) złożył spra­
wozdanie Komisji Oświaty 1 
Nauki o rządowym projekcie 
ustawy o przekształceniu urzę-

Franciszek Fiedler
doktorem h. c.
Uniwersytetu Warszawskiego

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 14 bm., w sali kolumno 
wej Uniwersytetu Warszaw­
skiego odbyła się uroczystość 
wręczenia dyplomu doktora hi­
storii, honoris causa zasłużone­
mu wieloletniemu działaczowi 
rewolucyjnemu, budownicze­
mu Polski Ludowej, członkowi 
KC PZPR, naczelnemu redak­
torowi „Nowych Dróg" — 
Franciszkowi Fiedlerowi.

Na uroczystość przybyli: 
członkowie Biura , Polityczne­
go KC PZPR J. Berman 1 E. 
Ochab, min. szkół wyższych 
1 nauki A. Rapacki, przed­
stawiciele KC PZPR, organi­
zacji społecznych oraz liczni 
reprezentanci świata nauko­
wego. Senat akademicki wy­
stąpił w pełnym składzie. Sa­
lę zapełniła do ostatniego miej­
sca młodzież akademicka.

du ministra szkół wyższych i 
nauki.

Według projektu ustawy, 
minister szkolnictwa wyższego 
zarządza szkołami wyższymi, 
jemu podległymi. Jeżeli szko­
ły wyższe podlegają innym 
ministrom, powinni oni przy 
wydawaniu niektórych aktów 
porozumiewać się z ministrem 
szkolnictwa wyższego.

W głosowaniu Sejm uchwa­
lił ustawę o przekształceniu 
urzędu ministra szkół wyż­
szych ] nauki.
Projekt ustawy 
o szkolnictwie wyższym 
i pracownikach nauki

Pos. Kulczyński (SD) zło­
żył sprawozdanie Komisji 
Oświaty i Nauki o rządowym 
projekcie ustawy o szkolni­
ctwie wyższym 1 o pracowni­
kach nauki.

Projekt nowej ustawy 
wzmacnia władzę 1 odpowie­
dzialność rektora, wprowadza 
zasadę planowości, sprawo

rat nauk w myśl obecnej usta­
wy odpowiada mniej więcej 
dotychczasowemu habilitowa­

nemu docentowi.
Druga część projektu usta­

wy dotyczy pracowników na­
uki. Przepisy dotyczące pra­
cowników nauki samodziel­
nych 1 pomocniezych rozciąg­
nięte zostały nie tylko na 
szkoły i instytuty, ale na 
wszystkie placówki naukowe, 
w których szkoleni są 1 za­
trudnieni pracownicy nauki.

Jekcle ustawy o kinematogra­
fii złożył pos. Jaworski
(PZPR). Wobec wzrastają­
cych zadań kinematografii w 
realizacji planu 6-letnlego
ustawa przewiduje utworzenie 
Centralnego Urzędu Kinema­
tografii, który kierować bę­
dzie całokształtem spraw zwią­
zanych z produkcją filmową.

W głosowaniu Sejm uchwa­
lił ustawę jednomyślnie.

zdawczości kontroli jako
podstawową zasadę działalno­
ści władz szkolnych, utrwala 
zasadę planowej rekrutacji 
młodzieży do szkół wyższych, 
wprowadza dyscyplinę stu­
diów i egzaminów, jako obo­
wiązek studenta. W interesie 
przyspieszenia wychowania 
kadry zawodowej ustawa prze­
widuje możliwość tworzenia 
studiów zaocznych na niektó­
rych wydziałach.

Ustawa znosi również do­
tychczasowy podział na szko­
ły wyższe i akademickie, na­
dając wszystkim szkołom pod­
ległym ministrowi szkół wyż­
szych Jednolity tytuł szkoły 
wyższej.

Według nowej ustawy, po 
uzyskaniu dyplomu z odbycia 
studiów wyższych istnieje 
możność uzyskania tytułu za­
wodowego lub tytułu magistra 
po II stopniu studiów. Stopni 
naukowych jest dwa, a mia­
nowicie: kandydat odpowiada­
jący mniej więcej dotychcza­
sowemu doktorowi, zaś dokto-

Roczny Dian zrealizowany przed terminem
Ministerstwo Budownictwa Miast i Osiedli 
oddało do użytku tysiące obiektów 

o łącznej kubaturze 14 milionów m3
Przedsiębiorstwa wykonawstwa budowlanego — podległe 

Ministerstwu Budownictwa Miast i Osiedli, wykonały dnia 10 
grudnia 1951 r. roczny plan łącznie z 5 •/• planem dodatko-
wym.

Wykonanie na 21 dni przed 
terminem planu rocznego 
przez resort przy zmniejszo­
nym stanie załóg robotniczych 
w stosunku do przewidywań 
planu, zawdzięczać należy o- 
flarnoścl załóg robotniczych, 
polepszającej się stale organi­
zacji pracy, przekraczaniu w 
związku z tym planowych 
wskaźników wydajności pracy.

Działające w ramach resor­
tu centralne zarządy budownic­
twa miejskiego, nie wliczając 
zarządów budowlanych przed­
siębiorstw powiatowych, pro­
wadziły w r. 1951 roboty na 
2.600 placach budów. Budo­
wano szereg obiektów miesz­
kalnych, usługowych, admini­
stracyjnych i innych o łącznej 
kubaturze 32 milionów m 
sześć. Z tego oddano do użyt­
ku około 14 milionów m sześć, 
kubatury, czego połowę stano­
wią izby mieszkalne.

Budowę nowych miast 1 o- 
siedli prowadzono w r. 1951 
na 543 placach budowy, w tym 
ponad 60 — to wielkie osiedla 
mieszkaniowe. Równocześnie 
na zlecenie różnych inwesto­
rów wykonano budowle wszel­
kiego rodzaju z zakresu bu­
downictwa miejskiego oraz o- 
biekty inżynieryjne, niektóre 
przemysłowe i inne.

W r. 1951 prowadzono na 
niektórych osiedlach budowy 
metodą szybkościową, uzysku­
jąc nie spotykane u- nas do­
tychczas efekty skrócenia cykli 
produkcyjnych. W roku 1951 
budowano wielkie osiedla war­
szawskie: Muranów, Mirów, 
Grochów, MDM, Praga, pier­
wsze w kraju nowe miasta so­
cjalistyczne: Nowa Huta, No­
we Tychy, oraz szereg osiedli 
w województwach: katowic­
kim, poznańskim, wrocław­
skim, szczecińskim, lubelskim, 
rzeszowskim itp.

Izba uchwaliła ustawę 
nomyślnle.

Projekt ustawy 
o kinematografii

Sprawozdanie Komisji

jed-

Kul-
tury i Sztuki o rządowym pro-

Projekt ustawy 
o poborze rekruta

Następnym punktem 
rządku dziennego było

po- 
spra-

wozdanle Komisji Obrony Na- 
r»dowej o rządowym projekcie 
ustawy o poborze rekruta, 

(Ciąg dalszy na str. 4)

Ziemie Zachodnie 
są nienaruszalną częścią 

naszej Ojczyzny
Uchwały Zjazdu duchownych i działaczy katolickich

WARSZAWA (PAP).
Wrocławski Zjazd duchownych i działaczy katolic­

kich wystosował apel do Polaków za granicą, list do ka* 
tolików niemieckich oraz podjął rezolucję, która podsu-
mowała obrady.

APEL DO POLAKÓW 
ZA GRANICĄ

Apel stwierdza, że Zjazd 
ma na celu zadokumentowanie 
zdecydowanego stanowiska 
wobec prowadzonej akcji re- 
militaryzacji Niemiec Zachod­
nich i związanego z tym ściśle 
rewlzjonizmu niemieckiego

Omawiając znaczenie mani­
festacji we Wrocławiu Apel 
stwierdza, że uczestnicy Zjaz­
du pragną dać wyraz świade­
ctwu, iż na straży granic na 
Odrze i Nysie stoi niezłomnie 
cały naród polski, a w tym i 
wszyscy katolicy. Apel pod­
kreśla, że katolicy polscy nie 
dopuszczą do zagrabienia ziem, 
które sprawiedliwość dziejo­
wa słusznie zwróciła Polsce.

Zwracając się do wielomi­
lionowej rzeszy Polaków w 
USA, Francji, Anglii, Niem­
czech Zachodnich 1 we wszy-
stkich Innych 
emigrantów z 
wojny, którzy 
propagandzie 
gracyjnych",

krajach oraz do 
okresu ostatniej 
„dali się uwieść 
polityków eml- 

Apel stwierdza:
„Potępcie wraz z całym na­

rodem polskim, wraz z całym 
polskim uchodźstwem tych 
odszczepleńców, którzy w Wa­
szym imieniu próbują rozmów 
1 pertraktacji z jawnymi wro-

RZĄD POLSKI 
wypowiada się*za jednością Niemiec 
i przeciw nielegalnej rezolucji trzech mocarstw 

w sprawie powołania komisji badawczej dla Niemiec 
Przemówienie wiceministra Wierb^owskiego w ONZ

PARYŻ (PAP)
Szei delegacji polskiej wiceminister Wierbłowski wy­

głosi! w dniu 14 bm. następujące przemówienie w spe­
cjalnej komisji politycznej w ramach debaty nad kwestią 
wyborów niemieckich.
Delegacje trzech mocarstw I Iluzje co do charakteru 

zachodnich: Stanów Zjednoczo- [ mii europejskiej"
nych, W. Brytanii Francji

rozwiewają

przedstawiły projekt rezolucji 
w sprawie zbadania warunków 
przeprowadzenia wyborów w 
Niemczech Zachodnich, w Ber­
linie i w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej przez mię­
dzynarodową komisję powoła­
ną przez ONZ.

Muszę stwierdzić, że projekt 
■zdradza zupełnie bezceremonial­
ny stosunek autorów rezolucji 
do Karty Narodów Zjednoczo­
nych i do całego systemu po­
rozumień 4 mocarstw w spra­
wie uregulowania problemu 
niemieckiego.

się. Coraz jaśniejszym staje się, 
że za paraiwanem ,,armii euro­
pejskiej" odbudowuje się neo- 
hitlerowski Wehrmacht pod 
kierownictwem hitlerowskich 
generałów i hitlerowskich zbro­
dniarzy wojennych. Coraz jaś­
niejszym staje się, że w następ­
stwie polityki rządu Stanów 
Zjednoczonych i za zgodą rzą­
dów W. Brytanii i Francji pod­
noszą głowę siły, które wysu­
wają bojowy program milita- 
ryzmu, program podboju na 
wschodzie i zachodzie Europy.

Rząd Stanów Zjednoczonych 
przekształca Niemcy Zachodnie 
w arsenał zbrojeniowy7 z potęż-

Amerykanie 
łączą losy Hiemiec 
z planami wojennymi

Co leży u podstaw tego wnio­
sku?

Wniosek nie jest wynikiem 
nagłej troski 3 mocarstw za­
chodnich o zjednoczenie Nie­
miec. Jest on owocem konse­
kwentnej polityki Stanów Zjed­
noczonych rozbijania świata na 
dwa wrogie obozy, polityki 
przygotowań do wojny i agre­
sji.

Stany Zjednoczone wyznacza­
ją Niemcom niepoślednią rolę 
w swoich planach. Niemcy sta­
ły się jednym z najważniej­
szych ogniw w amerykańskiej 
polityce przygotowań wojen­
nych, realizowanej za zgodą 
rządów W. Brytanii I Francji 
wbrew najżywotniejszym inte­
resom obu tych krajów. Równo­
legle z tym rządy trzech mo­
carstw zachodnich rozbijają jed­
ność Niemiec w celu wykorzy­
stania ich zachodniej części 
jako pow b In ego narzędzia -w 
amerykańskiej polityce przy­
gotowań do wojny.

Problem włączenia zachod- 
nio-niemiedkiego Wehrmachtu 
do agresywnych sił bloku atlan­
tyckiego staje z całą ostrością 
przed narodami Europy, któ­
rych losy rząd Stanów Zjedno­
czonych gotów jest poświęcić 
dla celów swej polityki.

nym ośrodkiem Zagłębiu
Rułiry. Plan kartelizacji zachod­
nio-europejskiego górnictwa 
węglowego i przemysłu stalo­
wego ma na celu podporządko­
wanie podstawowego przemysłu 
francuskiego zachodnio-niemiec- 
kiemu przemysłowi zbrojenio­
wemu. W ten sposób Niemcy 
Zachodnie stają się decydują­
cym czynnikiem w Europie za­
chodniej, określającym los go­
spodarki Europy zachodniej.

Tego rodzaju polityka jest 
całkowicie sprzeczna z intere­
sami narodu niemieckiego. Na­
ród niemiecki dawał i daje licz­
ne dowody, iż nie chce mieć 
nic wspólnego ani z planami 
amerykańskich polityków wo­
jennych, ani z programem od­
wetowców niemieckich. Zdaje 
on sobie sprawę z tego, że pan
Adenauer 
Niemiec.

Jedynie 
domagała 
kojowych

nie chce zjednoczenia

NRD konsekwentnie 
się i domaga się po- 
zjednoczonych Nie-

mieć na podstawach demokra­
tycznych.

Rząd NRD nie szczędził i nie 
szczędzi wysiłków by skłonić 
przede ta wici eli adminis ti acj i 
bonnskiej do odrzucenia planów 
zmierzających do rozbicia jed­
ności Niemiec i podjęcia bez­
pośrednich kroków w sprawie 
zjednoczenia. Ta inicjatywa zjeo 
noczenia Niemiec wzmogła pęd 
do jedności narodu niemieckie­
go. Dostrzegła to nawet prasa 
amerykańska.

gami Polski, z antypolskim 
rządem Adenauera".

„Na terenie Niemiec Za­
chodnich — głosi Apel — ro­
śnie pod protektoratem kie­
rowników amerykańskiej po­
lityki z każdym dniem nowy 
obóz wojny, którego głównym 
celem Jest ponowny zabór na­
szych Ziem Zachodnich.

Apel przypomina dalej, jak 
bezsporne są dowody polskości 
Ziem Zachodnich zwróconych 
Polsce na mocy międzynaro­
dowych układów, pod którym! 
widnieją także podpisy przed­
stawicieli państw zachodnich.

„Czy zdajecle sobie sprawę 
z tego — oświadczają w Ape­
lu duchowni V działacze kato­
liccy — że remllltaryzacja 
Niemiec Zachodnich oznacza 
w konsekwencji nową wojnę?"

„Dlaczego milczą w tej 
sprawie Wasze organizacje 
polonijne? Czy Wy, księża, 
zakonnicy 1 katolicy świeccy 
pochodzenia polskiego, którzy 
wydajecle tak liczną prasę dla 
Polonii, nie wiecie o tym, że 
hitlerowcy zamęczyli w obo­
zach koncentracyjnych około 
20 proc, ogólnego stanu na­
szego duchowieństwa, w tym 
kilku biskupów, że dawni ich 
oprawcy, wypuszczeni przed­
wcześnie z więzień, znajdują 
się dziś na terenie Niemiec 
Zachodnich i szykują się do 
nowej wyprawy na Polskę?

Czas Już najwyższy wyciąg­
nąć wnioski.

Apelujemy do Was, aby 
wszystkie Wasze organiza­
cje, abyścle Wy Jako syno­
wie tej samej Macierzy, 
użyli wszystkich swoich 
wpływów celem niedopusz­
czenia do odrodzenia pru-

Jasnym jest, że zjednoczenia 
Niemiec nie mogą życzyć sobie 
ci, którzy los Niemiec łączą z 
planami wojennymi. Amerykań­
scy politycy wojenni i ich za- 
chodnio-niemieccy faworyci wi­
dzą tylko jedną drogę zjedno­
czenia Niemiec, tę drogę sta­
nowi szaleńczy plan pochodu 
wojennego przeciwko wschodo­
wi.

Narody świata, a w ich licz­
bie także naród niemiecki do­
strzegają jednak zbrodniczość 1 
beznadziejność takich planów. 
Naród niemiecki pragnie jed­
ności Niemiec na podstawach 
pokojowych i demokratycznych

Poparcie (h manewrów 
Adenatera

W świetle tego co powiedzia­
łem jasnym jest, że projekt wy­
łonienia przez ONZ komisji 
międzynarodowej do zbadania 
warunków dla przeprowadzenia

(Ciąg dalszy na str. 4)

sklego mllltaryzmu, 
zapobieżenia nowej 
wej wojnie, celem 
dzenia 1 umocnienia 
pokoju na Odrze 1

celem 
straszll- 
utwler- 
granicy 
Nysie".

LIST DO KATOLIKÓW 
NIEMIECKICH

W liście do katolików nie­
mieckich uczestnicy Zjazdu 
oświadczają, że zdrowe siły 

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Medżiis turecki 
uchwalił 
faszystowską ustawę

SOFIA (PAP)
Jak donosi prasa turecka, 

MedżTis (parlament turecki) u- 
chwalił nową faszystowską . u- 
stawę w sprawie zmiany ko­
deksu karnego. Podkreśla się, 
że ustawa ta ma na celu zła­
manie rosnącego oporu szero­
kich mas ludowych przeciwko 
udziałowi Turcji w agresywnym 
bloku atlantyckim i w innych 
blokach wojennych, montowa­
nych obecnie na Bliskim 
i Środkowym Wschodzie.

Pomyślny przebieg skupu
i kontraktacji w woj. poznańskim

W odpowiedzi na uchwałę 
rządu w sprawie pomocy ho­
dowlanej, w ostatnich dniach 
notujemy poważny wzrost wy­
konania planów skupu żywca. 
W jednym tylko dniu, 15 bm., 
dzienny plan skupu na szczeblu 
wojewódzkim wykona.no w 166 
proc. , Dowodem zrozumienia 
ważności powyższej uchwały 
jest m. in. czyn ob. Musiało- 
wej z Wielowsi w gminie Mię­
dzychód, która sztukę przezna­
czoną dla własnej konsumcjl

powiatach: Kościan, Nowy To­
myśl i Oborniki.

Pomyślnie przebiega również 
akcja skupu zboża w opóźnio­
nych dotychczas powiatach. W 
pow. kolskim plan roczny wy­
konało już 7 gromad: Zagrod- 
nica — 200 proc., Nowiny Bo­
gusławskie — 111 proc., kolo-
nia Dęby Szlacheckie 106
proc., Mchówek — 104 proc.. 
Długie — 104 proc., Młynek —
103 proc, i Karczew 100,4
proc., oraz w powiecie Czarn’
ków gromady Kamionka i Sław-zakontraktowała z dostawą na. Li .. o____X____  

bieżący miesiąc. Oświadczyła 'no w gminie Lubasz — 100proc.
Indywidualnie pi 

nikom z pomocą w postaci pa- ! 100 proc, wykonało w powiecie
ona: ,.Państwo przychodzi roi Jan roczny w

szy 1 węgla, więc i ja pomogę kolskim w gminach: Izbica — 
państwu przez zakontraktować | 1788 gospodarzy, Lubotyń — 
nie wyhodowanej sztuki." i 1684 gospodarzy, Czołowo —

W powiecie tureckim od 7 do 1412 gospodarzy; w powiecie 
14 bm, gospodarze zakontrak- wolsztyńskim w gminach: Wol- 
towali 2538 sztuk żywca, za- sztyn — 923 gospodarzy, Mo- 
miast przewidzianych planem chy — 736 gospodarzy, Rako- 
okresowym 839 sztuk. Do 9 bm. niewice — 577 gospodarzy; w
roczny plan skupu żywca sło- powiecie wrzesińskim w gminie 
ninowo-mięsnego wykonały po- Dłusk — 760 gospodarzy. W 100 
wiaty: Trzcianka — 124,4 proc., proc, wykonały plan skupu
Koło — 110 proc. 1 Konin-----  — r._c. 1 Konin — zboża również gromady Obórka 
103 proc. Najgorzej natomiast ! i Gniewkowa w powiecie gnleź-
przedstawia się kontraktacja w ; nieńskim. (y)

wykona.no


Proces zdrajców narodu polskiego

Zeznania osk. W. Pajora odsłaniajat

kulisy zbrodniczej współpracy polskiej reakcji
w^ARSZAWA (PAP). Jak już podawaliśmy, przed Sądem 
Wojewódzkim dla m. st. Warszawy rozpoczął się w dniu 14 
bm. proces zdrajców narodu polskiego: Witolda Pajora, Zyg­
munta Ojrzyńskicgo, Stanisława Nienałtowskiego i Andrzeja 
Czystowskiego, kierujących w okresie okupacji zbrodniczą 
organizacją pod nazwą „Ekspozytura Urzędu Śledczego" 
(EUS) kryptonim „Start44, która powołana została przez 
delegaturę emigracyjnego rządu londyńskiego w celu de- 
nuncjowania 1 mordowania, w porozumieniu z okupantem, 
działaczy niepodległościowego ruchu lewicowego.

Poniżej podajemy dalszy ciąg zeznań oskarżonego Witol­
da Pajora.

z okupantem

i o»aa mii w Wiwii 
brało ad zki t ponad 200 tys. chłopów 

Przeprowadzenie gromadzkich zebrań wyborczych delegatów do 
gminnych spółdzielni samopomocowych to poważna akcja »po- 
leczno'gospodarcza. W 3808 zebraniach brało udział *.00 tysięcy 
chłopów wielkopolskich, w tym 50 tys, osób nie będących członk* 
kami spółdzielni. Obok wyboru przedstawicieli na gminne walne 
zgromadzenia celem zebrań była krytyczna analiza i ocena do­
tychczasowej pracy GS-ów.

KONTAKTY DELEGATURY 
Z HITLEROWCAMI

Kontakt z gestapo zacieśnił 
się szczególnie wówczas, kie­
dy przybliżał się front wschod­
ni, a w kraju rosły siły nie­
podległościowego ruchu wy­
zwoleńczego. Toteż Już w 
chwili organizowania „Urzędu 
Śledczego" jego kierownictwo 
weszło, za pośrednictwem Le­
chowicza, w ścisły kontakt z 
hauptsturmfuehrerem SS Spial- 
kerem — funkcjonariuszem ge­
stapo 1 hitlerowskiej Abwehry 
oraz z innymi gestapowcami, 
których zadaniem było zwal­
czanie ruchu lewicowego.

placówkę Warszawa-Śródmie­
ście objęła grupa z wywiadu 
NSZ.

Oskarżony zeznaje dalej, że 
„Start", rozpracowując działa­
czy lewicowych 1 mordując 
ich, uciekał się do perfidnych
metod, sporządzając m. In.
prowokacyjne „wyroki", ma­
skujące morderstwa dokony­
wane na działaczach lewico­
wych rzekomym zwalczaniem 
przestępstw kryminalnych,

„Była to metoda * istotnie 
perfidna — zeznaje oskarżony.

KONTAKTY GŁÓWNEGO 
DOWÓDZTWA AK 
Z HITLEROWCAMI

Lechowicz powoływał się 
przy tym — Jak stwierdza Pa­
jor — na kontakty głównego 
dowództwa AK z hitlerowca­
mi. Dotyczyły one m. In. 
projektu utworzenia polskie­
go korpusu, który walczyłby 
przeciwko ZSRR.

„Kontakty delegatury z hi­
tlerowcami — mówi oskarżo­
ny — dawały delegaturze z 
jednej strony swobodę działa­
nia organizacyjnego, z dru­
giej zaś strony wspólne poro­
zumienie się co do walki z 
organizacjami lewicowymi, da­
wały, możliwości Ich fizyczne­
go niszczenia".

Roz-wljający się pod kierun­
kiem PPR ruch nlepodległo-
śclowy stwierdza dalej

— Określiłbym to Jako 
dę typowo dwójkarską, 
miała na celu bardzo 
walkę polityczną.

meto- 
która 
podłą

MORDERSTWA I TERROR
Pajor przyznaje,- że Jako 

kierownik „Startu" miał upo­
ważnienie do mordowania na­
wet bez specjalnych uzasad­
nień, kiedy jego zdaniem zwło­
ka nie mogła mieć miejsca. 
Wiosną 1944 r. Pajor otrzy­
mał od „delegatury" polece­
nie nasilenia zabójstw doko­
nywanych na niepodległościo­
wych działaczach lewicowych. 
W związku z tym Pajor, w po­
rozumieniu z Kontrymem 1 Le­
chowiczem, zdecydował „dla 
uniknięcia papierkowych trud-
noścl"

oskarżony — oraz zbliżanie 
się frontu wschodniego wpły­
nęło na decyzję „delegatury"
zorganizowania specjalnej
agendy wywiadowczej, której 
celem miało być dalsze wzmo­
żenie walki z narastającym 
ruchem lewicowym w ścisłym 
porozumieniu z gestapo. W 
tym celu pod płaszczykiem 
zwalczania przestępczości — 
powołano osobną autonomicz­
ną organizację pod nazwą 
„Ekspozytura Urzędu Śled­
czego".

W istocie działalność tej 
organizacji, która przyjęła 
kryptonim „Start", miała do­
prowadzić — Jak zeznaje Pa­
jor — do takiego wyniszcze­
nia ruchu postępowego, aby 
zabezpieczyć uchwycenie wła­
dzy przez reakcję po wyzwo­
leniu Polski.

Organizatorem „Startu” byt z 
ramienia delegatury Londyńskiej 
szef Centralnej Służby Śledczej 
Komendy Głównej PKB — Kon- 
trym, przed wojną komisarz poli­
cji w Białymstoku, a następnie 
przeszkolony specjalnie w Anglii 
„specjalista” do walki dywersyj­
nej z organizacjami lewicowymi. 
Kierownictwo tej organizacji, pod­
porządkowanej bezpośrednio Le- 
chowdczowł, jako naczelnikowi 
„Urzędu Śledczego”, objął oskar­
żony Pajor. Po współpracy z Pa­
jorem — jako jego pierwszy za­
stępca — powołany został przez 
Lechowicza i Kontryma — Zyg­
munt Ojrzyńskl, przed wojną pro­
kurator do spraw politycznych w 
Sądzie Okręgowym w Białymsto­
ku oraz jako drugi zastępca — Sta­
nisław Nienattowski, stary „dwój- 
karz" — współpracownik i pomoc­
nik Lechowicza jeszcze z samo­
dzielnego referatu informacyjnego.

Ojrzyński wszedł do nowej or­
ganizacji wraz z całym aparatem 
wywiadu okręgu warszawskiego 
NSZ, którego był szefem. Przy 
podziale funkcji Ojrzyński przyjął 
na siebie utrzymywanie kontaktu 
z NSZ i z kontrwywiadem AK, 
Nfenałtowski objął kierownictwo 
„grupy likwidacyjnej” oraz cekre- 
tarlat 1 łączność.

Ustalono, że kierownictwo „Star­
tu” otrzymywać będzie 200.000 zł 
miesięcznie na uposażenie dla pra­
cowników, a ponadto specjalne 
fundusze wywiadowcze f dotacje 
pieniężne na lokale, pomoc biuro­
wą itp.

PERFIDNE METODY
Materiały do „rozpracowy­

wania" działaczy lewicowych 
napływać miały z czterech 
terenowych placówek, zorgani­
zowanych w poszczególnych 
dzielnicach Warszawy. M. In.

Spielkerowl. Na liście tej fi­
gurowały ustalone przez 
agentów „Startu" funkcje 
działaczy lewicowych i na­
zwiska. Oskarżony przyznaje 
też, Iż wiedział, że Inne" zbio­
rowe listy, przekazywane 
przez niego drogą służbową 
bądź Lechowiczowi, bądź też 
komendzię PKB. jak również 
informacje o nastrojach j li­
czebności organizacji lewico­
wych w warsztatach, biurach, 
fabrykach, przekazywane były 
również do gestapo.

PRZYGOTOWANIA 
DO PRZEJĘCIA 

HITLEROWSKICH OBOZÓW 
KONCENTRACYJNYCH 
„W listopadzie 1943 r. —

mówi Pajor komendant
PKB Chajeckl wydał rozkaz 
o organizowaniu obozu od­
osobnienia na okres powojen­
ny. W obozie tym mieli się 
znaleźć w pierwszym rzędzie 
PPR-owcy". W tym też celu 
sporządzana była kartoteka.

W toku odpowiedzi,na py­
tania prokuratora osk. Pajor 
stwierdza raz Jeszcze: „Start"

PKB Chajecklego dotyczyła 
sporządzania wykazów działa­
czy lewicowych, którzy mieli 
być osadzeni po wojnie w obo­
zach koncentracyjnych.

Na wniosek prokuratora 
sąd odczytał jeden z paragra­
fów instrukcji, znajdujących 
się w aktach w sprawie prze­
jęcia przez PKB hitlerowskich 
obozów śmierci na terenie 
kraju, w których mieli być 
osadzeni niepodległościowi 
działacze lewicowi.

Paragraf 24 instrukcji gło­
si, że PKB ma objąć po woj­
nie- „zarząd utworzonych 
przez władze okupacyjne obo­
zów koncentracyjnych w 
Oświęcimiu, Majdanku, Treb­
lince, Bełżcu oraz wszystkich 
pozostałych mniejszych obo­
zów". „Za utrzymanie urzą­
dzeń tych obozów w stanie 
niezmienionym odpowiedzial­
ne są właściwe władze".

POSŁUGIWANIE SIĘ

। powstał w wyniku porozumie- 
nta „delegatury14 z gestapo. 
Omawiając szczegóły rozpra-rozpra-

dokonywać mor-
derstw bez „dochodzeń I wy­
roków".

Ten system działania stał 
się Już obowiązujący również 
w tym okresie, kiedy — Jak
zeznaje oskarżony 
członków Armii 
przechodziło do

- wielu 
Krajowej 
szeregów

Armii Ludowej, co wywołało 
olbrzymie zaniepokojenie 
wśród dowództwa AK. „Cho­
dziło o to — zeznaje Pajor — 
żeby terrorem zapobiec prze­
chodzeniu AK-owców do AL. 
Lechowicz wskazał na potrze­
bę likwidacji tych, którzy 
przechodzą do szeregów AL". 
We wszystkich wypadkach 
doniesień konfidentów „Star­
tu". bądź też „Mocarza" 
AK-owcy tacy zostali zamor­
dowani. Pajor wymienia na­
stępnie długi szereg nazwisk 
zamordowanych przez zbrod­
niarzy ze „Startu" działaczy 
niepodległościowego ruchu le­
wicowego. Ogólną Ich liczbę 
oblicza oskarżony na przeszło 
50 osób.

cowywanla organizacji lewico­
wych, Lechowicz wspominał o 
swoim kontakcie z GL, który 
zamierzał rozszerzyć dla celów 
wywiadowczych.

Osk. Pajor swymi zeznania­
mi poważnie obciąża pozosta­
łych oskarżonych, stwierdza­
jąc, że wszyscy oni byli 
zorientowani we współpracy 
„Startu" z gestapo oraz brali 
czynny udział w zbrodniczej 
działalności „Startu", uczest­
nicząc m.‘ In. w podejmowa­
niu decyzji mordowania dzia­
łaczy lewicowych.

Na pytania prokuratora Pa­
jor wyjaśnia, że „delegatura" 
zorganizowała PKB również 
w tym celu, aby móc uchwy­
cić władzę po zakończeniu 
wojny. Jedna z Instrukcji 
wydanych przez komendanta

DENUNCJOWANIE 
DZIAŁACZY LEWICOWYCH 

DO GESTAPO
Osobnym terenem działania 

„Startu" było denuncjowanle 
działaczy lewicowych do ge­
stapo bezpośrednio haupt- 
sturmfueh rerów! Spielkerowl, 
bądź też za pośrednictwem ko­
mendy PKB. Pierwsze spot­
kanie Pajora ze Spielkerem 
odbyło się jeszcze w okresie 
wstępnej działalności „Star­
tu" 1 na spotkaniu tym szcze­
gółowo omówiono wszystkie 
wspólne zadania ^alkl z ru­
chem lewicowym oraz dalszą 
rozbudowę „Startu". W celu 
zacieśnienia współpracy z ge­
stapo, Pajor za pośrednictwem 
Lechowicza utrzymywał stały 
kontakt ze Spielkerem.

Oskarżony stwierdza, że
Lechowicz oświadczył mu. iż 
kontaktuje go z gestapo z po-
lecenia „delegatury".
personalne o 
przekazywano

PPR.
Dane 
które

Mokotowa, Pragi
do gestapo z

zeznaje
Pajor — dane o lokalach na 
Pradze I Woli, to były rzeczy 
uzgodnione z Lechowiczem i 
stanowiło to uzupełnienie jego 
kontaktów. Interesował się
Spielker kwestią KRN — Ja­
ki to oddźwięk znajduje — 
interesował się liczebnością 
lewicy na terenie Warszawy.

Oskarżony zeznaje następ­
nie, że listy PPR-owców, m. 

Nr 325 In. listę 50 nazwisk z Żolibo- 
str. 2 rza, przekazał bezpośrednio

Inne 
kazują: 
rządku 
osób

TERROREM
punkty instrukcji 
„Dla utrzymania

na-

1 dyscypliny wśród 
zatrzymanych, należy

posługiwać się terrorem. Ter­
ror Jest to działanie w sposób
gwałtowny na 
człowieka w sensie

psychologlę

wania jego woli 1 
innymi słowy —
przez 
szym

zastraszenie.
wypadku

sparaliżo- 
onoru — 
działanie 
W na-

terroru będzie:
czynnikami 

krzyk, krzyk
z biciem, bicie, pozbawienie 
życia".

Na zakończenie swych ze­
znań oskarżany Pajor wyja­
śnia, że po wyzwoleniu kraju 
został skierowany przez Le­
chowicza do pracy w Mini­
sterstwie Ziem Odzyskanych. 
Pajor stwierdza, że pracując 
tam zauważył, iż Lechowicz 
otoczył się w Ministerstwie 
wieloma dwójkarzami, z któ­
rymi współpracował jeszcze 
przed wojną i w czasie oku­
pacji.

Rozprawa trwa.

Cele te zostały osiągnięte. Spół­
dzielczość wiejska w Wielkopolsce 
skupia w swych szeregach człon­
kowskich około 230 tys. chłopów 
i prowadzi 250 placówek handlo­
wych, nie licząc punktów usługo­
wych i produkcyjnych. Analiza 
pracy GS przez, zainteresowanych 
bezpośrednio rolników, dokonana 
w czasie zebrań gromadzkich wni­
kliwie i z prawdziwą troską o roz­
wój spółdzielczości,, to poważne 
osiągnięcie w usprawnieniu funk­
cjonowania tego olbrzymiego apa­
ratu.

W czasie zebrań padały rzeczo­
we i krytyczne uwagi o pracy GS. 
Wskazywano na zbyt słabe w wie­
lu gminach powiązanie zarządów 
spółdzielni z terenem, a tym sa­
mym na zbyt małą znajomość jego 
potrzeb. Omawiano niewłaściwe 
często ustosunkowanie, się skle­
powych do chłopów - klientów. 
Krytykowano działalność komite­
tów członkowskich. Często wysu­
wano wnioski o zdjęcie ze stano­
wiska bądź to członków zarządu 
GS, bądź to sklepowych, stawia­
jąc im konkretne zarzuty w dzia­
łalności na szkodę spółdzielni i 
członków. Chłopi potrafili ocenić 
również pozytywną pracę. Setki 
pracowników i członków zarządu 
stawiano jako wzór, domagając 
się awansowania ich.

W wielu gromadach chłopi pięt­
nowali imiennie kułaków opóźnia­
jących wykonywanie planów. Pod­
dali krytyce stanowisko tych, któ­
rzy nie wykonując planu odstawy 
mleka sprzedają masło po paskar­
skich cenach na wolnym rynku. 
Takie stawianie sprawy nie podo­
bało się, rzecz jasna, elementom 
kułackim. Toteż były tu i ówdzie 
próby rozbicia zebrań, które spot­
kały się ze zdecydowaną odprawą 
mało- i średniorolnych chłopów.

W trosce o sprawność aparatu 
spółdzielczego i ułatwienie wyko­
nania planów gospodarczych sta­
wiano na zebraniach konkretne 
wnioski o rozszerzenie sieci skle­
pów, zlewni mleka i punktów 
skupu tam, gdzie wymaga tego 
interes ogółu. Niektóre gromady 
podejmowały konkretne zobowią­
zania uruchomienia placówek we 
własnym zakresie. Do takich na­
leżą gromady: Niewierz w pow. 
szamotulskim, gdzie uruchomiono 
nową zlewnię mleka, Zakrzewko, 
gdzie chłopi sami przystosowali 
lokal na zlewnię, aby nie potrzeba 
było jeździć do odległej mleczarni, 
Brzostów, gmina Książ, gdzie po­
stanowiono uruchomić olejarnię.

Nie brakło również na zebra­
niach gromadzkich samokrytyki. 
W gromadzie Biernatowo np. chło­
pi przyznali, że nie są w porząd­
ku wobec klasy robotniczej, gdyż 
ich możliwości odstaw do GS-u 
były znacznie większe, że część 
swoich plonów sprzedali na wol­
nym rynku. Podjęto . konkretne 
zobowiązanie zwiększenia dostaw i 
podniesienia kontraktacji żywca.

Dowodem, że spółdzielczość ty- 
skuje coraz większe zaufanie chło­
pów, jest fakt, że w czasie zebrań 
gromadzkich gminne spółdzielnie 
w woj. poznańskim zdobyły po­
nad 8 tys. nowych członków.

W wyniku zebrań wybrano po­
nad 20 tys. delegatów na walne 
zgromadzenie gminnych spółdziel­
ni, w czym 25 proc kobiet. Zwró­
cić należy uwagę na brak na liścia 
delegatów młodzieży. Dowodzi to 
z jednej strony braku zainteteso- 
wania się młodzieży sprawą spół­
dzielczości wiejskiej, a z drugiej 
zaś niewłączenia się organizacji 
młodzieżowych do samej akcji 
przygotowawczej.

Co przyniosły poza tym zebrania 
gromadzkie? Przede wszystkim 
większe niż dotychczas związanie 
aparatu spółdzielczego z terenem 
1 poznanie jego potrzeb. Ponadto 
członkowie zapoznali aię z sytua­
cją gospodarczą kraju, ze swoimi 
obowiązkami w zakresie likwida­
cji powstałych trudności i z zada­
niami, jakie stawia przed nimi 
państwo i klasa robotnicza. Wie­
rzymy, że CSR i PZGS-y wyciąg­
ną właściwe wnioski z dyskusji 
na zebraniach wyborczych i przy­
stąpią wkrótce do realizacji słusz­
nych postulatów pracującego 
chłopstwa, co w dużej mierze 
zwiększy zaufanie do spółdziel­
czości. (ipc)

Z ostatniej 
chwili:

PEKIN.
W Pekinie podpisano umowę o 

współpracy kulturalnej między 
Chińską Republiką Ludową a Ru­
muńską Republiką Ludową.

* * ♦
MOSKWA.
W sali Konserwatorium Pań­

stwowego w Mińsku odbył się wlel 
ki koncert utworów wybitnego 
kompozytora polskiego — Wie­
niawskiego.

Uchwały wrocławskiego zjazdu duchownych
i działaczy katolickich

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
obu narodów mogą się dziś 
wznieść ponad dawne prze­
grody I podać sobie uczciwie 
dłonie w imię wspólnych ludz­
kich intt "?sów i ideałów spra­
wiedliwości. List przypomi­
na krzywdy, prześladowania 1 
okrucieństwa, jakie spotkały 
Polskę pod okupacją hitle­
rowską i oświadcza, że pomi­
mo tych krzywd wyciągamy 
rękę do zgody 1 pragniemy
zakończenia 
rów.

Widzimy, 
Zachodnich 
poparciem

wiekowych spo-

że w Niemczech 
z nieukrywanym 

amerykańskich
władz okupacyjnych prowa­
dzona jest propaganda wojen­
na oraz czynione są przygoto­
wania do odbudowania nowej 
armii, na czele której stanąć 
by mieli obciążeni zbrodniami 
dawni generałowie hitlerow­
scy. Akcją tą kierują nie­
mieckie czynniki polityczne 
spod znaku CDU, odwołujące 
się do autorytetu katolickich 
programów politycznych, a po­
pierają Ją, niestety, liczni du­
chowni katoliccy.

List oświadcza, że społe­
czeństwo polskie otuchą napa­
wa postawa Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, której 
rząd zrywa zdecydowanie l od­
ważnie z tradycją pruskiego 
mllltaryzmu. List wskazuje, że 
coraz szersze kręgi niemiec­
kich katolików i chrześcijan, 
zarówno z NRD jak 1 w Niem­
czech Zachodnich, przyłączają 
się do obozu przemiany naro­
du niemieckiego. „Widzimy z

„Obowiązkiem Waszym, bra­
cia katolicy niemieccy — czy­
tamy dalej w liście — jest 
przejąć się duchem pokoju I 
szukać nowych dróg do zgod­
nego współżycia z sląsiedniml 
narodami. Oczekujemy, że 
przeciwstawicie się próbom re- 
militaryzacjl Niemiec Zachod­
nich oraz wszelkim usiłowa­
niom wciągnięcia narodu nie­
mieckiego w orbitę wojennych 
planów 1 agresywnych soju­
szów, które podszeptują Wam 
dziś obce interesom narodu 
niemieckiego orientacje poli­
tyczne.

Oczekujemy, że napiętnuje­
cie bezkompromisowo wszel­
kie czynione dziś próby zreha­
bilitowania w łonie Waszego 
społeczeństwa hitlerowskiej I- 
deologli 1 spadkobierców 
zbrodniczych tradycji. Wie­
rzymy, że świadomi swej mo­
ralnej odpowiedzialności, prze-

w Bonn, składa się ze stron­
nictwa chrześcijańsko-demo- 
kratycznego. Jako katolicy Je­
steśmy pełni bólu, że przywód­
cy tego stronnictwa znajdują 
często zachętę do swej remlli- 
taryzacyjnej 1 rewizjonistycz­
nej polityki w wystąpieniach
katolickiego 
niemieckiego, 
dostojników.

duchowieństwa 
a nawet jego

głęboką radością czytamy
w liście — jak rośnie w Niem­
czech obóz pokoju i braterstwa 
między narodami, widzimy i 
popieramy wielką i dramatycz­
ną walkę narodu niemieckiego 
o jedność sztucznie podzielo­
nej ojczyzny".

clwstawlcie się wszelkim 
woły wanlom do nowego 
Jennego marszu przeciw 
sce.

na- 
wo- 

Pol-

Rezolucja zjazdu
Jednomyślnie przyjęta rezo­

lucja, która podsumowała wy­
niki obrad, głosi m. in„ że naj­
poważniejszym objawem na­
pięcia sytuacji międzynarodo­
wej Jest właśnie remilitaryza- 
cja Niemiec Zachodnich 1 ten­
dencje rewizjonistyczne.

„Pod egidą i protektoratem 
amerykańskich władz okupa­
cyjnych w Niemczech Zachod­
nich — głosi rezolucja — od­
radza się widmo hitleryzmu, 
rzuca się tam hasła odwetowe, 
snuje się prowokacyjne plany 
marszu na Wrocław, Szczecin, 
Łódź 1 Poznań.

Jako katolicy Jesteśmy peł­
ni oburzenia, że podstawa po­
lityczna, na której opiera się 
szowinistyczny i wojenny rząd

Wydaje się, że zarówno lek­
cja historii, Jak i moralna stro­
na zbrodni hitlerowskich zosta­
ła w wielu środowiskach zupeł­
nie zapomniana. Trzeba przy­
pomnieć, że nie tylko ci ka- 
.tolicy niemieccy, którzy współ­
działali, ale 1 cl, którzy mil­
czeli, dzielą odpowiedzialność 
za niesłychane w dziejach o- 
krucieństwa, .obozy śmierci, 
masowe egzekucje, dokonane 
w ostatniej wojnie przez hit­
lerowców na narodzie polskim.

Boleścią specjalną przejmu­
je nasze serca fakt, że wśród 
emigracji polskiej znajdują się 
politycy mieniący się Polaka­
mi, którzy nie tylko nie znaj­
dują w sobie potępienia dla 
tych niecnych knowań, lecz go­
towi są przyłożyć rękę do dzie­
ła ponownego uzbrojenia hit­
lerowskich hord I rozpętania 
wojny przeciw własnemu kra­
jowi.

Zjechaliśmy się do Wrocła­
wia, by z całym narodem 
stwierdzić, że nasze Ziemie 
Zachodnie są nienaruszalną 
częścią naszej Ojczyzny, którą 
kochamy i której będziemy 
bronić, gdy zajdzie potrzeba. 
Tak samo, opierając się na pol­
skiej tradycji katolickiej, da­
tującej się od początków kato­
licyzmu na naszej ziemi, w wie­
ku X 1 XI, bronić będziemy 
zasady, że w diecezjach za­
chodnich sprawować rządy mo­
że tylko regularna władza or- 
dynariuszów polskich. Sprawy 
zaś te są tym ważniejsze, że

granica Ziem Zachodnich, gra­
nica na Odrze } Nysie jest 
granicą pokoju światowego, że 
ataki na tę granicę są próbą 
zamachu na pokój 1 nawoływa* 
niem do nowej wojny.

Z radością powitaliśmy fakt, 
że NRD uroczyście uznała na­
szą granicę zachodnią, czego 
wymownym dowodem Jest o- 
becność na tej sali przedstawi­
cieli katolików Niemiec 
Wschodnich. Jest to najlepszy 
dowód odmienności orientacji 
politycznej, wschodnich 1 za­
chodnich Niemiec w stosunku 
do spraw polskich.

Ze względów wyżej wymie­
nionych wraz z całym narodem 
polskim, bez różnicy przeko­
nań ideologicznych w poczuciu 
głębokiej troski o los nie tyl­
ko naszych ziem, lecz całej 
Europy, nawołujemy wszyst­
kich ludzi dobrej woli na świę­
cie, by w poczuciu ciążącej na 
nich odpowiedzialności za mo­
żliwe nowe okrucieństwa i po­
tworne zło moralne, dołożyli 
wszystkich sił, by nie dopuścić 
do remilltaryzacji Niemiec Za­
chodnich, do odbudowania hit­
leryzmu, do akcji rewizjoni­
stycznej 1 odwetowej.

Jesteśmy przekonani, że na­
sze stanowisko, wykazujące 
dążenia 1 troski, które ożywia­
ją serce każdego Polaka, spot­
ka się ze zdecydowanym po­
parciem całego duchowieństwa 
i społeczeństwa polskiego oraz 
wszystkich środowisk katolic­
kich i przyczyni się do umoc­
nienia Jedności narodu pols­
kiego".

Zarówno rezolucja, Jak Apel 
do Polaków za granicą oraz list 
do katolików niemieckich, 
przyjęte zostały przez 1700 du­
chownych 1 świeckich działa­
czy katolickich — uczestników 
Zjazdu Jednomyślnie wśród 
długo niemilknących gorących 
oklasków.GŁOS

WIELKOPOLSKI



O pracy i pracownicach rad narodowych

W
MJ t • Fot CA*
Mimo skazywania przez sądy USA bojowników o pokój 
na surowe kary, nie przestoją oni występować w obronie 
pokoju. Na zdjęciu: jedna z demonstracji pokojowych w

USA

WALL STREET 
sztab międzynarodowej reakcji

Wall Street — to stosunko­
wo niewielka ulica w śródmie­
ściu Nowego Jorku. W począt­
kowym rozwoju miasta nie iwy. 
różniała się niczym. Jej „sła­
wa" rozpoczęła się dopiero od 
czasu, gdy powstała tam giełda 
nowojorska. W pobliżu tej 
„świątyni dolara" stopniowo 
poczęły wyrastać dyrekcje 
wielkich banków, trustów i kor­
poracji. Wall Street stała się 
s ynonim em am er yk ańsk jego
kapitału finansowego, podobnie 
jak londyńskie City uosabia 
brytańską finansową oligarchię. 
Wall Street zawsze reprezen. 
towało najczarniejszą reakcję w 
Stanach Zjednoczonych. Obec­
nie znajduje się tu generalny 
sztab międzynarodowej reakcji.

Historia Wall Streetu to hi­
storia potwornego panowania 
finansowej oligarchii. W ciągu 
przeszło 80 lat, które minęły 
od czasu zakończenia wojny 
domowej w Stanach Zjednoczo­
nych, kapitalizm w tym kraju 
stosunkowo szybko osiągnął o= 
statnde, wyższe stadium rozwo- 
ju, którego szczególną właści­
wością jest panowanie mono­
pol i® ty czn^h zespoleń wiel- 
kich przedsiębiorstw, nieroze­
rwalnie związanych z bankami
w jeden system 
kapitału.

Pod względem 
kapitału Stany

finansowego

koncentracji
Zjednoczone

przewyższyły wszystko, co by­
ło znane dotychczas. Kilka mo­
nopoli i 10 banków, kontrolu­
jących setki innych kierują bo- 
gac Iwami Ameryki i gospoda­
rują na rynkach międzynarodo­
wych jak we własnych feudal­
nych władaniach.

Trzy nazwiska figurują na 
czele finansowej oligai chil 
USA. Są to: Morgan, Rocke­
feller, Mellon. Ameryka posia­
da niemało innych milionerów 
— Fordów, Dupontów, Brow­
nów i Harrimannów, Hugenhei.

mów i Wanderbildów, lecz 
Morgan, Rockefeller i Mellon 
są wśród nich multimilionera- 
mi. To oni wspólnie tworzą 
tzw. „60 rodzin" — zamkniętą 
kastę amerykańskich kapital^ 
stycznych rekinów. Charaktery­
styczny przykład. W 1923 ro­
ku w Komisji Kongresu USA 
powzięto uchwałę zbadania 
przemysłu wojennego i zażą­
dano niektórych danych od fir­
my Dupont. Komisji odpowie­
dziano odmownie. Przedstawi­
ciel tej firmy dodał przy tym 
cynicznie: „Stany Zjednoczone 
są naszym krajem, należą do 
nas, a nie do Kongresu.

Amerykańscy ekonomiści ob­
liczyli, że jeden procent lud­
ności USA posiada 59% bo­
gactw kraju. Na rzecz 12% 
ludności przypada 33% bo­
gactw, a pozostałe 87% w rze­
czywistości nie ma prawie nic. 
Jedyną ich własnością są ręce 
do pracy.

Już te nieliczne fakty dają 
należyte pojęcie o potwornej 
społecznej nierówności i bez- 
przykładnym klasowym anta- 
goniżmie, panującym w Stanach 
Zjednoczonych.

Wall Street stanowi najpeł­
niejsze i najjaskrawsze wciele* 
nip „ginącej', zgrzybiałej, zgni­
łej burżuazji", o której p sał 
Lenin,

Wall Street rządzi w dosłow­
nym tego słowa znaczeniu pra­
cą i życiem 140 milionów A- 
merykanów i dąży do kierowa-

Inż. Bronisław Adamczak — 
kierownik Wydziału Budownic­
twa . Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Poznaniu, 
.znajduje na iwym biurku co- 
dziennie sporo korespondencji. 
Treść jej 'jest różnorodna. Ma 
jednak jedną wspólną cechę: 
dotyczy spraw budowlanych. 
Czyżby tak skomplikowana by­
ła praca tego wydziału. Zapo­
znajmy się więc z treścią prze­
syłanych listów.

— Obciąłbym wybudować so­
bie budynek gospodarczy — 
czytamy w liście. Stanąć ma on 
przy głównej drodze...

List z adnotacją kierownika 
skierowany zostaje do refera 
tu planowania przestrzennego, 
którego kierownik po zapozna­
niu się z planami zabudowy 
przestraenneji danej miejsco­
wości, da petentowi wyczerpu­
jącą odpowiedź.

Następny list
— Przesyłam plan budowy 

domu mieszkalnego i proszę o

inż. Bronisław Adamczak
jego zatwierdzenie i udzielenie 
pozwolenia na budowę...

— Ta sprawa należy do mnie 
— mówi inż. Adamczak, odkła- 
dając pli.-mo do teczki spraw 
referatu budownictwa. Zbadam, 
czy dokumentacja techniczna
odpowiada

nia 
dzi

Z 
ny

życiem setek milionów lu- 
w innych krajach.
Wall Street ściśle związa- 
jest amerykański aparat

państwowy. W centralnym apa­
racie państwowym grasuje nie 
mało figur z Wall Street. Wszy, 
scy oni ponoszą osobistą odpo­
wiedzialność za obecną sytu­
ację międzynarodową.

H. B.

gazowej itp., urządzeń socjal­
nych i specjalnych.

Odtwarzamy dokumentację 
wstępną do podkładek pomia­
rowych, opracowujemy charak­
terystykę osiedli. Załatwiamy 
też czynności związane z ogło­
szeniem planów zabudowy 1 
ich uprawomocnieniem się.

Sprawujemy dalej nadzór 
techniczno-budowlany nad za­
kładami użyteczności publicz­
nej, opiniujemy pod względem 
techniczno-budowlanym wszy- 
stkie obiekty przemysłowe i 
handlowe, tzn. ozy odpowiada­
ją one wymogom prawa bu­
dowlanego. Nadzorujemy też 
działalność Budowlanego Przed, 
siębiorstwa Powiatowego.

— Praca nasza jest na po­
zór niewidoczna — ciągnie da­
lej Inż. Adamczak — lecz nie 
trudno sobie wyobrazić chaos, 
jakiby powstał na odcinku 
budownictwa, gdybyśmy pew­
nego dnia zaprzestali swej pra. 
cy. Każdy budowałby gdzie 
chce i jak chce. Ludzie wiedli 
by spory między sobą, a potnie, 
waż nie miałby ich kto rozsą­
dzić, — jesteśmy bowiem rów­
nież rozjemcami w sporach, — 
płataliby robie nieraz złośliwe 
figle. Są bowiem niestety lu­
dzie, którzy przekładają Inte. 
res osobisty nad dobrem ogółu, 
są też z natury kłótliwi Za­
chodzą -wypadki, że ten i ów 
petent ubiega się o prawo ro­
zebrania domu mieszkalnego

latnie przea Wydział Budowla­
ny.

Sumienne i fachowe wykony, 
wanie tych wszystkich obo­
wiązków zależy w dużym sto­
pniu od wiedzy zawodowej za­
trudnionych w wydziale pra­
cowników. Dlatego też Edward

Czesław (jraiewsN
Nowak, Czesław Gralewskl, 
Jan Różycki i Tadeusz Koniecz­
ny uczęszczają na kursy wie­
czorowe i specjalne i już w 
przyszłym roku otrzymają dy­
plomy techników budownictwa. 
Wszyscy ci młodzi ludzie byli 
jeszcze dio niedawna nie wy. 
kwalifikowanymi pracownika­
mi.

Tu Józef Muszalkl, dawniej 
zwykły murarz a obecnie tech­
nik budiowlainy, dawał swoją pra­
cą przykład innym, że w obecnej 
rzeczywistości osiągalny jest
każdy zawód. Trzeba 
chcieć pracować. Albo

tylko dlatego, że sam w nim Janowiak. Do niedawna

tylko 
Józet 
chło-

nie mlaskając, chciałby ipozba- pak z ukończoną szkołą wiej^ 
wić dachu nad głową zamie. । ską, obecnie wyróżniający się

obowiązującym
przepisom prawa budowlanego, 
jak również czy przestrzega 
ona obowiązujących standar­
dów budowlanych i oszczędno­
ściowych. Rozumie pan — rzu­
ca wyjaśniającą uwagę — mu- 
simy oszczędzać na materia­
łach budowlanych, nie możemy 
pozwolić na ich marnotrawie­
nie,

Czyta następny list
•—• Spółdzielnia produkcyjna 

prosi o udzielenie jej pomocy 
w przeprowadzeniu remontu 
budynków. Chcą też wybudo- 
wać ncwą chlewnię — wyjaś­
nia inż. Adamczak. Sprawą tą 
zajmie się referat budownictwa 
wiejskiego.

— Tych kilka lii-rtów, które 
przejrzeliśmy, to tylko wycinek 
pracy Wydziału Budowlanego 
— mówi kierownik. Zadaniem 
naszym jest bowiem również 
czuwać nad aktualnością map 
zabudowy, zieleni, uzbrojenia 
ulic, tzn. nawierzchni sieci ka- 
na 1 Iz ac y jne j, w odociągo we },

sikających go ludzi. Zrozumia­
ła więc rzecz. że każdy 
wniosek o rozebranie domu za- 
m-esżkałego, lub wniosek o 
zezwolenie na przeprowadzenie 
takiego remontu, który połą- 
ozony jest z koniecznością o- 
puszczenia mieszkania przez 
lokatora — '"'łany jest skrupu-

student Szkoły Inżynierskiej, 
inżynier w roku przyszłym.

Tak rosną ludzie w Polsce 
Ludowej'. I to jest bodaj że naj­
bardziej! godne podkreślenie: 
praca dla społeczeństwa po­
przez własne szkolenie się, 
■podnoszenie swej wiedzy fa- 
chcwej i ideologicznej. Cz. W.

WESOŁE MIASTECZKO 
I NOWY CYRK

Zjednoczenie Przedsiębiorstw 
Rozrywkowych przygotowuje 
się do uruchomienia w przy­
szłym sezonie dziesiątego z 
kolei cyrku. Tak więc ZPR 
wykonało swój plan 6-letni w 
dwa lata przed terminem. O- 
prócz tego cyrku uruchomione 
będzie w przyszłym roku pią­
te „wesołe miasteczko".
POLSCY RYBACY URATO­

WALI KUTER NIEMIECKI 
Powracający z połowów 

trawler flotyll rybackiej „Dal- 
moru" — „Saturn" pospieszył 
z pomocą niemieckiemu stat­
kowi „Łesumunde" z Bremy, 
płynącemu z ładunkiem koksu. 
„Łesumunde", mając poważnie 
uszkodzone maszyny, od 4 dni 
błąkał się po morzu, znoszony 
ku brzegom Polski przez trwa­
jący od kilku dni sztorm Do­
piero polscy rybacy, nie licząc 
się z ciężkimi warunkami at­
mosferycznymi, doprowadzili 
niemiecką jednostką do portu 
w Gdyni.

PIERWSZE CHOINKI
Do Warszawy nadeszły Już 

pierwsze wagony choinek. 
Transporty są od razu na miej­
scu wyładunku segregowane i 
tak dostarczane do detalicz­
nych punktów sprzedaży. Ogó. 
łem Warszawa będzie posiada­
ła 60 punktów sprzedaży.
„STAR 50“ ZDA JE EGZAMIN 

Pierwszy wyprodukowany w 
Polsce autobus, „Star 50" prze­
biega miasta 1 wsie pomorskie 
na trasie Sopot—Szczecin. Dłu­
gość tego etapu wynosi 407 
km. Dalsze etapy są następu­
jące: Szczecin — Szklarska Po* 
ręba — Katowice — Zakopane 
— Warszawa. Całość trasy wy­
nosi 2902 km.

4 000.000 ZIAREN IKRY
Zespół zarybieniowy w Słup­

sku prowadzi intensywne od. 
łowy łososia (tarlaków). Do­
tychczas w pobliskich rzekach 
złowiono już ponad 1.100 łoso­
si, z których uzyskano prze­
szło 4.000.000 ziaren Ikry, Za­
planowane 10.000.000 ziaren 
ikry zostanie uzyskane.

Przed wyborami w Indiach
Żadna z obietnic danych narodowi w momencie obej­

mowania władzy przez rząd Nehru nie została dotrzyma­
na. Podział kastowy, fanatyzm religijny, dyskryminacja 
mniejszości nie tylko nie zostały wykorzenione, ale są 
wciąż podsycane i pogłębiane. Nie uczyniono nic w celu 
wzmocnienia gospodarki kraju, w celu wyrównania ol­
brzymiej przepaści między nędzą milionowych mas, a bo­
gactwem garstki nababów, jaką pozostawiło po sobie pa. 
nowanie brytyjskich kolonizatorów. Olbrzymie bogactwa 
naturalne: węgiel, rudy żelazne, metale kolorowe nie są 
wykorzystane, mimo że ich eksploatacja mogłaby uczynić
Indie krajem zupełnie samowystarczalnym gospodarczo. 
6?2 miliony akrów ziemi
Indii przymiera głodem, 
mi Juty.

POZORY NIEZALEŻNOŚCI

leży odłogiem, a 7Ó”/» ludności 
żywiąc się korą z drzew 1 liść-

Jeżeli chodzi o politykę za­
graniczną, to w tej dziedzinie 
rząd Pandit Nehru również, nie

Likwidujemy przerosty administracyjne

0 ciepłych posadkach i „nijakich" etatach
W jednym z ostatnich nume­

rów ,.Szpilek" ukazał się felie­
ton, którego bohaterką jest „pe­
tentka". Felietony takie te­
maty da się liczyć na tuziny. 
Ten ostatni jednak zawiera 
pewne nowe ciekawe momen­
ty. — Petentka przychodzi do 
urzędu 1 prosi o przybicie pie­
czątki okrągłej. Następnie pe­
tentce potrzebny jest stempel 
prostokątny. W tym celu prze­
chodzi do sąsiedniego pokoju, 
gdzie odpowiedni urzędnik za­
spokaja jej żądanie. Z kolei 
na porządek dnia wchodzi spra­
wa „parafy". Znowu urzęduje 
specjalnie powołana do tego 
persona. Potem — podpisy, re­
jestracja, sygnatura, adnotacja 
— do każdej z wymienionych 
czynności oddelegowana jest 
osobna osoba...

Można zareagować na to 
wszystko, jednym, uniwersal­
nym słowem — biurokracja. 
Bardzo słusznie, tylko że zbyt 
ogólnikowo. Wypada bowiem 
zastanowić się, co kryje się za 
całą tą skomplikowaną, uprzy­
krzoną procedurą, która tyle 
krwi psuje interesantom 1 ha­
muje działanie aparatu admini­
stracyjnego? Jak uprościć, u- 
sprawnić załatwianie papierów 
1 papierków, jak położyć kres 
pracy mało albo też zgoła nie­
efektownej, aby równocześnie 
z drugiej strony zyskać Inną 
wielką korzyść: wyzwolenie 
nowych rezerw ludzkich do 
pracy realnej, produktywnej,

której wymagają palące zada­
nia rzeczywistości — planu 6- 
letniego?

Odpowiedź nie nastręcza

Ambicją znacznej części ro­
dziców ze sfery mieszczańskiej 
było danie swoim dzieciom 
,.wykształcenia ogólnego", ina-

trudności: należy likwidować 
jaskrawe przerosty administra- 
cyjno-personalne w wielu na­
szych urzędach. Jest to dopraw­
dy kula u nogi w całokształcie 
naszych wysiłków. Prasa do­
starcza nam z dnia na dzień bez 
liku dobitnych przykładów. W 
jednej z fabryk stosunek ilo­
ściowy pracowników umysło­
wych 1 pomocniczych do robot­
ników miał się jak 1,5:1. Czyli, 
że na dwóch robotników przy­
padało trzech urzędników. Pew­
na zupełnie niewielka Instytu­
cja państwowa wyrobiła sobie 
etat referenta „do spraw zaku­
pu sprzętu i materiałów do pra­
cy". Tytuł imponujący! Refe­
rent ów winien dbać, aby na 
biurkach starczyło zawsze sta­
lówek, obsadek, ołówków, lini­
jek, sprawdzać czy maszyny 
do pisania sprawnie funkcjo­
nują — słowem na oko huk ro­
boty. Tylko w istocie rzeczy, 
całą tę agendę mogła objąć 
jedna z sekretarek bdz zbytnie­
go przeciążania się dodatko­
wym zajęciem, tracąc na to je­
dynie minimalną ilość cza«u.

Zjawisko, o którym mowa, 
nie powstało nagle dzisiaj jak 
deus-ex-machina. Znowu musi- 
my, chcą nie chcąc, sięgnąć do 
„tradycji" okresu przedwojen­
nego.

czej ,, humanistycznego".
Takie przygotowanie miało Im 
otworzyć wrota kariery urzęd­
niczej. Czym dokładnie miały 
się zajmować — o to mniejsza. 
Najważniejsze, że będą siedzia­
ły na krześle za biurkiem 1 „u- 
rzędowały". Specjalizację za­
wodową miano na ogół w po­
gardzie. Zwężała ona jakoby 
horyzonty myślowe. Nie po­
zwalała rozwinąć się „kulturze 
umysłowej".

Powołana przez sejm w roku 
1930 tzw. Komisja Ankietowa 
dla zbadania przyczyn ciężkiej 
sytuacji w przemyśle polskim 
zanotowała jako jedno z najgroź­
niejszych zjawisk, że zalew u- 
rzędników administracyjnych 
Idzie w parze z katastrofalnym 
wprost brakiem fachowego per­
sonelu. Np. „liczba urzędników 
administracyjnych jest w cu­
krowniach województw cen­
tralnych dwa razy większa niż 
technicznych, przy czym podaż 
niepotrzebnych urzędników sta­
le wzrasta... Na kwintal cukru 
personel urzędniczy kosztuje 
4,39 zł, podczas gdy robocizna 
3,74 zł..."

Skąd miano wziąć kadry fa­
chowców, skoro np. „w woje­
wództwie kieleckim na dziesięć 
tysięcy mieszkańców przypada­
ło zaledwie 29 uczniów szkół 
zawodowych?"

W Polsce Ludowej sytuacja 
na tym polu zmieniła radykal­
nie. Ilość szkół zawodowych, 
kursów, technikum, wyższych 
zakładów naukowych nie mieści 
się na żadnej skali porównaw­
czej z okresem przedwojennym. 
Tym niemniej zjawisko „urzę- 
dolenla" nie zostało jeszcze wy­
korzenione. Ciągle jeszcze ma­
my zbyt wielką ilość etatów 
„nijakich", nie związanych bez­
pośrednio z ściśle określoną, 
potrzebną pr^cą.

A jednocześnie wciąż Istnieje 
pewna kategoria obywateli, ma­
jących dziwny, nie uzasadniony 
pociąg do „posadek". Nie łatwo 
im wytłumaczyć, że nie odwa­
lanie 8 godzin pracy biurowej, 
lecz zdobycie konkretnego, o- 
kreślonego zawodu da Im per­
spektywy rozwoju osobistego I 
polepszenia bytu materialnego.

Państwo potrzebuje ludzi pro­
duktywnych w pełnym znacze­
niu tego słow^ Likwidacja 
przerostów etatowych pozwoli 
na dopływ nowych ludzi do 
ważnych gałęzi gospodarki 1 
kultury narodowej.

Przed rokiem 1939 wyrzucano 
niepotrzebnych urzędników na 
bruk, nie troszcząc się o Ich 
dalsze losy. Dzisiaj wielu ludzi 
nie tr^ci, lecz zmienia pracę, 
zgodnie z potrzebami państwa 
i Ich własnym Interesem osobi­
stym.

St R

uczynił nic, co usprawiedliwia- 
toby w jakiejkolwiek mierze 
jego częste zapewnienia o 
„szczerym pragnieniu pokoju i 
nienawiści do wojny". Wpraw­
dzie Pandit Nehru wielokrotnie 
usiłował nadać swej polityce 
zagranicznej pozory niezależ­
ności, co wyraziło się m. in. w 
ofercie pośrednictwa w sprawie 
Korei, krytyce amerykańskiej 
rezolucji o uznaniu Chin za a- 
gresora na Korei i odmowie 
udziału w zainscenizowanej 
przez Waszyngton komedii pod- 
pisania traktatu pokojowego z 
Japonią; jednocześnie jednak 
skwapliwie zawierał z amery­
kańskimi monopolami umowy 
w sprawie budowy baz wojsko­
wych na terytorium Indii, za- 
ciekle zwalczał ruch obrońców 
pokoju, wtrącając do więzień 
■czołowych jego działaczy, a. 
próbował werbunek Sikhów i 
Ghurków do wojsk brytyjskich 
walczących przeciwko ludowi 
malajskiemu, zezwalał na lą­
dowanie w Indiach samolotów 
francuskich wiozących ładunki 
broni do Vietnamu.

Fakty te i wiele innych oba­
liły mit o „niezależności" poli­
tyki Pandit Nehru, ukazując w 
pełnym świetle jej rzeczywisty 
cel: dążenie do uniknięcia od. 
powiedzialności przed narodem 
z jednej strony, a z drugiej 
chęć maksymalnego wykorzy­
stania „współpracy" z anglo­
saskim imperializmem w celu 
jeszcze .większego wzbogacenia 
władającej Indiami burżuazji.
WYBORY W STYCZNIU

W styczniu odbędą się w In­
diach pierwsze od czterech lat 
wybory do parlamentu, Partia 
Kongresowa oczekuje ich z 
niepokojem, który w pełni uza- 
sadnia dotychczasowy przebieg 
akcji przedwyborczej. Obecne 
nastroje w Indiach nie wróżą 
bowiem wielkiego sukcesu par­
tii Pandit Nehru Niezadowolę-

nie z polityki rządu ogarnia 
nie tylko masy robotników i 
chłopów, ale coraz bardziej 
przenikać .poczyna do warstw 
średniej burżuazji, która była 
dotychczas podporą Kongresu.
ROSNĄ WPŁYWY LEWICY

Amerykański tygodnik „US 
News and World Report", ko­
mentując kilka miesięcy temu 
przebieg wyborów komunalnych 
w Indiach, zwrócił uwagę na 
znaczny wzrost głosów lewicy. 
W trwających obecnie przygo­
towaniach do wyborów parla­
mentarnych wpływ lewicy u= 
widocznił się jeszcze mocnie;. 
Coraz szersze rzesze ludności 
skupiają się wokół Partii Ko­
munistycznej- 1 popierają gorą­
co Jej program domagający się 
zniesienia przeciwieństw klaso­
wych, prawdziwej demokratyza­
cji ustroju państwowego, poło­
żenia kresu straszliwej nędzy, 
zerwania służącej wojennym
celom współpracy
imperializmu 
przyjaznych

i
z obozem 

nawiązania
stosunków ze

wszystkimi krajami miłującymi 
pokój. Wszędzie tworzą się blo­
ki wyborcze Partii Komunistycz= 
nej z innymi demokratycznymi 
partiami.

W przewidywaniu swej klę­
ski Partia Kongresu uruchomiła 
już wielki aparat policyjny, 
przy pomocy którego ■będzie 
ona usiłowała zapewnić sobie 
większość w wyborach. Na po­
rządku dziennym są napady 
policji na lokale organizacji 
postępowych, wielu działaczy 
lewicowych osadzono w wię­
zieniu, 5 milionów mieszkań­
ców Telenganu, gdzie od sze- 
regu miesięcy trwa bohaterska 
walka chłopójy o ziemię, po­
zbawiono praw wyborczych.
DOSC IMPERIALISTYCZNEJ 
KURATELI!

Represje te nie zdołają jed­
nak zatrzymać potężnej fali 
gniewu ludu indyjskiego, mają­
cego już dość imperialistycznej 
kurateli i domagającego się 
takiego rządu, który by zdecy. 
dowanie opowiedział s:ę po 
stronie pokoju. Jak stwierdza 
orędzie KP Indii, rząd Nehru 
trzyma się tonącego okrętu im­
perializmu, jednak lud indyjski 
zdecydowany jest nie trzymać 
się tego okrętu, lecz przeciw­
nie — przyczynić się, aby szyb­
ciej zatonął".

(m. d.)
GŁOS
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tarł”
Grupa oskarżonych w toczą- 

CYm się przed Wojewódzkim 
Sądem warszawskim procesie, 
podczas okupacji działała jako 
ekspozytura Urzędu Śledczego 
Państwowego Korpusu Bezpie­
czeństwa. Co to znaczy, wyja- 
snlają dostatecznie zeznania o- 
skarżonych. A n*zwali ci pa­
nowie swą grupę „Start".

Do jakiej Polski „wystarto­
wali" oni w 1943 roku, kto 
„wystartował" 1 jakimi środka­
mi dążyli do niej?

„Państwowy Korpus Bezpie­
czeństwa po wojnie ma objąć 
Majdanek, Oświęcim, Bełżec, 
Treblinkę 1 pozostałe obozy 
niemieckie, zarząd obozów 
bejmą polskie władza".

o-

„Polskie gestapo44
Tak brzmi cytowana przez 

oskarżonych 1 odczytana wczo­
raj w sądzie pisemna instruk­
cja PKB. Zaleca on* m. In. 
„utrzymanie Istniejących urzą­
dzeń", tj. chyba 1 komór gzo­
wych 1 kominów? „Dla utrzy­
mania dyscypliny należy po­
sługiwać się terrorem" — głosi 
Instrukcja dalej — 1 wylicza 
rzeczowo formy terroru: 1) 
krzyk, 2) krzyk z biciem, 3) bi­
cie, 4) pozbawienie życia. In­
strukcja, wydana w listopadzie 
1943 r., wyjaśnia oczywiście 
dla kogo obozy są przeznaczo­
ne: dla lewicy społecznej, 
zwłaszcza dla komunistów.

Oto jeden obrazek z tej Pol-

PKB ogłaszał, że zamordowany 
lewicowiec X, Y, współpraco­
wał z okupantem lub był „ban­
dytą", 1 za to zlikwidowała go 
„niepodległościowa" organiza­
cja.

Polscy gestapowcy z PKB 
wiedzieli oczywiście, że to 
podła, plugawa potwarz, ale, 
jak zeznaje Nienałtowskl „wal­
czyć z lewicą otwarcie byłą 
niebezpiecznie „ze względu na 
polską opinię publiczną. Dla 
polskiej opinii publicznej ge­
stapowskie metody 1 gestapow­
skie cele nie były ide^em, 
trzeba ją więc było okłamy­
wać w taki wyrafinowany, 
dwójkarskl sposób. Mordował 
PKB również AK-owców, któ­
rzy mieli dość stania „z bronią 
u nogi". Mordował PKB czasem 
i prawdziwych bandytów, kry­
minalistów, po to, by później 
móc ogłaszać, że cl bandyci 
byli komunistami, po to, by

rowskim okupantem, lecz z le­
wicą społeczną, z ruchem ro­
botniczym. Wówczas to ofi­
cjalnie 1 głośno zaczęto lanso­
wać teorię o dwóch wrogach.

Ale to było kłamstwo. Wróg 
— wróg reakcji — był Jeden: 
polski lud.

kompromitować, spotwarzać

skl, do 
nl, Ich 
cujące 

' zacje.
szkolili

jakiej dążyli osk^rże- 
przełożenl 1 współpra- 

z nimi organl-
Dla takiej Polski
oni swych podwład-

nych w następujących nau­
kach: służba w obozach kon­
centracyjnych, rozpędzanie de­
monstracji robotniczych, „od­
bieranie" fabryk robotnikom, 
którzy je opanują.

Oto ideał Polski, do Jakiej 
oni dążyli. Ideał nawet nie bar­
dzo przykrywany polskim szyl- 
dziklem: osk. Pajor zeznał, że 
jeden z jego wspólników, Krak, 
nazywał siebie chętnie „pol­
skim Himmlerem", a organiza­
cja „Kierownictwo Walki Pod­
ziemnej" (pokrewna z PKB, tyl­
ko w odróżnieniu od niego, nie 
obliczona na przyszłość) uwa­
żała siebie za '„polskie gesta­
po". Takie były ideały tych 
panów w czasie, kiedy naród 
co dzień, co godzinę, co minu­
tę cierpiał z rąk prawdziwego 
Himmlera, z rąk hitlerowskiego 
gestapo...

Kto wystartował do tej wy­
marzonej Polski Majdanków 1 
Oświęcimiów?

Dwa nazwiska powtarzają się 
nieustannie w tym procesie: 
Kontrym 1 Lechowicz. Pierwszy 
— stary defensywlak, szef po­
licji politycznej w Białymstoku 
za sanacji, drugi — również sta 
ry dwójkarz, werbujący ludzi 
do dwójki już w latach 1932 do 
1933, a kontynuujący zbrodni­
czą antydemokratyczną działal­
ność jeszcze w Polsce Ludowej.

Defensywa 1 dwójka: to or­
ganizatorzy PKB, członkowie 
PKB, to wreszcie cel PKB: miał 
on wychować kadry przyszłych 
policjantów, prowokatorów i 
dywersantów dla tej przyszłej 
gestapowskiej Polski.

I wyjątkowo podłe, dwójkar- 
sko i defensywlacko podłe by­
ły metody tej szajki.

Bo dla tej przyszłej Polski w 
której oni mieli rozpędzać ro­
botników, chronić przed nimi 
fabryki, w której mieli przy­
wódców robotniczych zamykać 
do Majdanków — musleli naj­
pierw oczyścić grunt. Toteż zaj­
mowali się nie tylko „szkole­
niem" swoich członków, ale 
przede wszystkim mordowa­
niem lewicowców.

ruch robotniczy i komunistów.
To była Jedna metoda: mor­

dowanie przez swoje komórki.
A druga polegała na wrę­

czaniu list — długich list — z 
nazwiskami, adresami itd. ge­
stapowcom, konkretnie — ofi­
cerowi SS Splelkerowl, który 
zgodził się na powstanie „Star­
tu", który ze „Startem" po­
przez Lechowicza, Pajora 1 
Nlenałtowsklego utrzymywał 
najżywsze i najżyczliwsze 
kontakty, który „Startowi" da­
wał pieniądze.

Przywykliśmy Już z wielu 
procesów do dat marzec — 
kwiecień 1943 r. Wówczas, po 
zwycięstwie stallngradzklm, re­
akcja zdała sobie sprawę, że 
zbliża się klęska hitlerowskich 
Niemiec, że ze wschodu Idzie 
Czerwona Armia robotników 1 
Chłopów, że idzie nowe. I cała 
reakcja — wszystkie partie, 
grupy, kilki 1 mafie, wszystkie 
agentury wywiadów zaczęły 
prawie Jawnie głosić, że ich 
celem nie Jest walka z hltle-

Dwójkarsko-hitlerowska 
atmosfera

Wróg był Jeden i do walki 
z nim PKB — defensywa, 
dwójka — szkolił się nie od 
1943 r. dopiero.

Dwój karze Jeździli przed 
wojną na wycieczki do Nie­
miec, wymieniali cenne do­
świadczenia z niemiecką Ab- 
wehrą, Niemcy ich szkolili, 
„atmosfera", mówi Pajor, „by­
ła jak najprzychylniejsza".

I cóż dziwnego, że ta atmo­
sfera pozostała równie przy­
chylna wówczas, gdy kraj spły­
wał krwią, gdy dymiły kominy 
Majdanka, gdy być Polakiem 
— znaczyło być sponiewiera­
nym! Przecież wróg był wspól­
ny: rewolucja społeczna, lud, 
który chce być wolny 1 Czer­
wona Armia, armia pierwszego 
kraju, w którym lud już Jest 
wolny.

„Lechowicz mnie zapew­
niał, że od strony Niemców nic 
nam nie grozi" — mówi Pa­
jor. Nie, Im nic nie groziło. I 
nie tylko im.

„Garstka44 
i jej przeciwnicy

Wszystkie reakcyjne orga­
nizacje miały swoje własne ko­
mórki likwidacyjne do mordo­
wania komunistów i wszystkie 
one współpracowały z gestapo. 
PKB był ekspozyturą delega­
tury londyńskiej, czyli emigra­
cyjnego rządu, który o kontak­
tach ze Splelkerem wiedział, 
który Je nakazywał. Wspom-

Herr Spielker 
na widowni

Robilj to w dwojaki sposób: 
jednych mordowali sami, przez 
swoje komórki likwidacyjne. 
Akt oskarżenia wymienia kil­
kudziesięciu zamordowanych — 
tych, których śmierć ujawniło 
śledztwo — a ilu było Ich na­
prawdę? Nie mordowali ich — 
prostych, ofiarnych synów pol­
skiej klasy robotniczej — ot 
tak po prostu, po bandziorsku. 
Nie, mieli w tym celu „Cywil­
ny Sąd Specjalny* jakże! 
Nazywają go „SS" — 1 oni. 
wzorek hitlerowców, musleli 
mieć swoje ,^S". Ten sąd wy­
dawał „wyroki", zaś w swoich 
plugawych wydawnictwach
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ńlany Już KWP, kierowany 
przez prawą rękę Mikołajczy­
ka, Korbońsklego, nobił to sa­
mo — mordował lewicowców 
albo oddawał ich w ręce gesta­
po. I to samo robił kontrwy­
wiad Komendy Głównej AK. I 
to samo robił wywiad NSZ (re­
prezentowany w „Starcie" m. 
In. przez osk. Ojrzyńsklego). 
I to samo robił WRN (którego 
członkiem był osk. Czystow- 
skl).

Jest to z wszystkich dotych­
czasowych procesów reakcji 
chyba najohydniejszy: najbar­
dziej ociekający krwią, najjaw­
niej wykazujący ciasną współ­
pracę reakcji z okupantem, 
najjawniej dowodzący antyna- 
nodowego charakteru reakcji.

Ale Jest w tym procesie Je­
den moment, który musi nas 
napawać triumfem. Bo pomyś­
leć tylko: przecież reakcja 
zawsze głosiła, że lewicowcy, 
komuniści, PPR-owcy to., gar­
stka, a oni reprezentują naród.

I oto tę „garstkę" rozpraco­
wywali, mordowali, wydawali 
w ręce gestapo 1 PKB 1 KWP 
i kontrwywiad AK, 1 NSZ, 1 
WRN, 1 Defa i dwójka, każdy 
z oddzielna 1 wszyscy razem — 
1 nie dali tej „garstce" rady.

„My byliśmy za słabi na to, 
żeby sami walczyć z lewicą" — 
mówi Nienałtowskl — „do te­
go trzeba było pomocy nie­
mieckiej". Więc Splelker po­
magał. I razem z pomocą ge-

(Dokończenie x« atr. 1) 
złożone przez pos. Ożgę-Ml- 
chalsklego (ZSL).

Mówca przy sposobności re­
ferowania projektu ustawy dał 
wyraz opinii i stale rosną­
cym uczuciom przywiązania 
najszerszych mas społeczeń­
stwa do naszego wojska. W 
wojsku naszym krzewimy brat­
nie uczucia do wszystkich na­
rodów, zaclśnlamy więzy ze 
Z^ązklem Radz’erklm 1 kra­
jami demokracji ludowej. Żoł­
nierz nasz rośnie i rozwija 
się w umiłowaniu twórczej 
pracy, wolności 1 pokoju.

Sejm ustawę uchwalił Jed­
nomyślnie, wśród gorących 
oklasków całej Izby.

wolności. W zależności od spo* 
łecznej szkodliwości czynu mo* 
gą być również wymierzane k*- 
ry grzywny lub kary upomnlo* 
nla. Nad ścisłym przestrzega­
niem prawa o orzecznictwie 
karno-administracyjnym czu­
wać będzie prokurator general­
ny RP.

Sejm uchwalił ustawę jedno­
myślnie.

stapo cała reakcja nie 
pokonać tej „garstki".

Cóż to za wspaniała, 
potęga, ta „garstka",

mogła

wielka 
której

nie dało rady, mimo mordów 
1 likwidacji, całe gestapo do 
spółki z całą polską reakcją!

Wróg nr 1 polskiej reakcji. 
Lud, który w latach okupacji 
również ,,wystartował" do wal­
ki o Polskę. O Inną niż ta, któ­
rej chclell Splelker z gestapo
i Pajor z dwójki. E. W.

O orzecznictwie 
karno-administracyjnym

Poe. Gross (PZPR) złożył z ra 
mienia Komisji Prawniczej i 
Regulaminowej sprawozdanie o 
rządowym projekcie ustawy o 
orzecznictwie karno-administra­
cyjnym. Stwierdził on na wstę­
pie, że projekt ustawy zmierza 
do unormowania przestarza­
łych przepisów karno-admini­
stracyjnych w nowy sposób, 
odpowiadający dzisiejszym wa­
runkom. Dawne przepisy nie 
uwzględniały udziału czynnika 
społecznego oraz kontroli spo­
łecznej w zakresie orzecznic­
twa karno-administracyjnego.

Referowany projekt ustawy 
przewiduje, że do orzekania 
w sprawach karno-administra­
cyjnych powołane są kolegia 
przy prezydiach gminnych, 
miejskich, dzielnicowych 1 po­
wiatowych rad narodowych. 
Odwołania od orzeczeń rozpo­
znają kolegia przy prezydlf^h 
rad narodowych wyższego sto­
pnia.

Wychowawczy charakter u- 
stawy przejawia się również w 
tym, że rezygnuje ona z kary 
aresztu wprowadzając pracę 
poprawczą, bez pozbawiania

Zatwierdzenie dekretu 
o dowodach osobistych

Pos. Dąb (PZPR) złożył spra^ 
wozdanle Komisji Bezpleczefb 
stwa Publicznego o dekrecie 
z dnia 22 października 1951 r. 
o dowodach osobistych.

Mówca podkreśla, że ustobp 
llzowanie się stosunków ludno­
ściowych w Polsce, a w szcze­
gólności zakończenie ruchu re­
patriacyjnego 1 uregulowanie

atelstwa polskle-kwestii obywatelstwa j 
go stworzyło możliwość zaopa-
trzenla ludności w jednolite do­
wody osobiste. Potrzeba wpro­
wadzenia jednolitych dowodów 
osobistych jeśt tym większa, 
że część ludności posługuje się 
najróżnorodniejszymi dowoda­
mi, często wydanymi jeszcze 
przez okupanta, część zaś po­
zbawiona jest w ogóle jakich­
kolwiek dowodów.

Sejm dekret zatwierdził Ja-- 
dnomyślnie.

RZĄD POLSKI wypowiada się za jednością MIEĆ
Przemówienie wiceministra Wierb^owskiego w ONZ

(Dokończenie ze atr. 1) 
wyborów jest tylko poparciem 
manewrów pana Adenauera, 
który wbrew woli narodu nie­
mieckiego uchyla się od współ­
pracy w przywróceniu Jedności 
Niemiec. Poparcia tego użycza 
mu, przy pomocy rządów W. 
Biytanlń i Francji, rząd Stanów 
Zjednoczonych, który w rozbi­
ciu Niemiec widzi rękojmię dal­
szej remilitaryzacji ich zachod­
niej części 1 wzmocnienia bloku 
atlantyckiego siłami- mili tai yz- 
mu niemieckiego.

Remilltaryzacja 1 faszyzacja 
stały się najbardziej charakte­
rystycznymi elementami rzeczy­
wistości zachodnio-niemieckiej 
od kiedy panowie Adenauero- 
wie i Schumacherowie wprowa­
dzają w życie amerykańską za­
sadę samostanowienia naro­
dów.

dyktuje im Departament Stanu. 
Rządy Stanów Zjednoczonych, 
W. Brytanii 1 Francji, które po- 
pieratją i realizują politykę mi­
litaryzacji i faszyzacji życia W 
Niemczech Zachodnich, sprze­
niewierzyły się zasadom, które 
leżą u podstaw ich prawa do 
okupacji Niemiec. Nic więc 
dziwnego, że szerokie masy na­
rodu niemieckiego dają wyraz 
temu, iż nie uważają atlantyc­
kich oddziałów w Niemczech 
Zachodnich za wojska okupa­
cyjne, ale za wojska interwen­
cyjne.

Niemcy Zachodni 
pod znakiem remilita- 
ryzacji i faszyzacji

Prześladowania, aresztowania 
i wtrącanie do więzień znanych 
bojowników o pokój — to ilu­
stracja zachodnlcmiemleckiej 
„wolności osobistej" i „ochro­
ny przed samowolnym areszto­
waniem".

Powtarzające się fakty zamy­
kania pism demokratycznych, 
zakaz uczestnictwa w referen­
dum przeciwko remilitaryzacji 
i za przyspieszeniem zawarcia 
traktatu pokojowego — to ilu­
stracja zachodnio-niemieckiej 
„wolności prasy, słowa".

Roztoczony przed nami obraz 
bonnskiej demokrvji w Niem­
czech Zachodnich można uzu­
pełnić danymi o rozkwicie i pa­
noszeniu się dziesiątków faszy­
stowskich związków i organiza­
cji, szczycących się w przeszło­
ści hitlerowskimi zbrodniczymi 
wyczynami wojennymi.

Nie może nikogo dziwić, że 
Stany Zjednoczone popierają 
postępującą w szybkim tempie 
faszyzację Niemiec Zachodnich. 
Czynią to, by ułatwić panu 
Adenauerowi i Schumacherowi 
przygotowanie Niemiec Zachod­
nich do spełnienia zadań, które

Pokojowa polityka 
ZSRR

W Jaskrawym kontraście do 
tej polityki pozostaje stanowi­
sko ZSRR. ZSRR konsekwentnie 
realizuje demilitaryzację i de­
mokratyzację w Niemczech 
Wschodnich, dzięki czemu stwo­
rzono warunki, w których na­
ród niemiecki korzysta z przy­
znanego mu prawa do samo- 
określenla państwowego i stwo­
rzenia swego państwa 1 Jego 
demokratycznych organów.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna stała się ostoją walk! 
o pokojowe 1 demokratyczne 
zjednoczenie Niemiec.

Wystąpienia przedstawicieli 
NRD i demokratycznego sekto­
ra Berlina były wymownym do­
wodem postawy pełnej poczu­
cia odpowiedzialności wobec 
własnego narodu i wobec In­
nych narodów.

Słowa wicepremiera Bolza i 
nadibuirmistrza Eberta brzmiały 
szczerą nutą pragnienia przy­
wrócenia jedności Niemiec na 
podstawach demokratycznych i 
pokojowych.

Jakże odmiennie od tych 
spokojnych słów mężów stanu, 
doskonale zdających sobie spra 
wę z olbrzymiej odpowiedzial­
ności narodu niemieckiego w 
obecnym tak brzemiennym w 
niebezpieczeństwa dla pokoju 
czasie — brzmiały napastliwe 
wywody pąnów von Brentano 
1 Reutera z rządu bonnskiego. 
Cl panowie swymi przemówie­
niami dowiedli, że odrzuciwszy 
odpowiedzialność za zbrodnie 
hitleryzmu pragną stworzyć 
pod opieką Stanów Zjednoczo-

nych neohitlerowskl system 
państwowy.

Pragną oni skłócić naród 
niemiecki, uniemożliwić zje­
dnoczenie Niemiec i utrwalić 
ich rozbicie. Pragną włączenia 
sił odrodzonego mllltaryzmu 
niemieckiego do sił agresywne­
go bloku atlantyckiego po to, 
by spowodować nowe cierpie­
nia narodów na zachodzie 1 
wschodzie Europy, po to by 
spowodować nowe i jeszcze 
większe ofiary narodu niemiec­
kiego.

Niemiecka Republika Demo­
kratyczna zdecydowanie odrzu­
ciła balast hitleryzmu i odcięła 
się od polityki wojny i faszyz­
mu.

Naród niemiecki Jest zdolny 
do odbudowy swej jedności o 
Ile tylko te siły, które są zain­
teresowane w wykorzystaniu 
Niemiec dla antypokojowych 
celów porzucą plany rozbicia 
Niemiec.

Droga do jedności 
Niemiec

Droga do Jedności Niemiec 
jest jasna. Jedność należy przy 
wrócić drogą współpracy Niem­
ców z obu części Niemiec, 
którzy mogą we wspólnej ko­
misji sprawdzić czy istnieją wa­
runki do przeprowadzenia wy­
borów. Niemcy mogą, o He u- 
znają to za konieczne, zwrócić 
się do czterech mocarstw, które 
w myśl układów międzynaro­
dowych ponoszą odpowiedzlal- 
ność za rozwiązanie problemu 
niemieckiego, o kontrolę nad 
działalnością komisji. Niemcy 
nie mogą jednak być obiektem 
kontroli ze strony narzuconej 
im komisji ONZ, która byłaby 
nie tylko nielegalna 1 szkodli­
wa, ale naruszałaby godność 
narodu niemieckiego.

Na podstawie tego co powie­
działem jest rzeczą oczywistą, 
iż rezolucja Jest nie tylko nie­
legalna i sprzeczna z zasadami 
Karty Narodów Zjednoczonych; 
Jest ona także sprzeczna z inte­
resami wszystkich pokój miłu­
jących narodów, gdyż stoi ona 
na przeszkodzie normalizacji 
stosunków w Europie 1 zjedno­
czeniu Niemiec oraz zmierza do 
przekształcenia Niemiec Za-

chodnlch w bazę dla planowa* 
nej przez Stany Zjednoczone 
agresji.

Spraw* pokojowego 
kratycznego rozwoju 
posiada szczególnie 
znaczenie dla narodu

1 demo- 
Niemiec 
doniosłe 
polskle-

go. Naród polski widzi poważ­
ne niebezpieczeństwo w utrwa­
leniu rozbicia Niemiec. Oder­
wana bowiem od całości orga­
nizmu państwowego zachodnia 
część Niemiec staje się w na­
stępstwie polityki amerykań­
skich kół rządzących 1 odradza­
nia się agresywnego mllltaryz­
mu niemieckiego, czynnikiem 
zagrożenia pokoju europejskie­
go, a w pierwszym rzędzie są­
siadów Niemiec, w liczbie któ­
rych znajduje się Polska.

Jak stwierdził Prezydent RP 
Bolesław Bierut w przemówie­
niu z dnia 22 kwietnia 1951 r.:

„Najbardziej żywotne Intere­
sy narodu niemieckiego, jego 
dążenie do jedności narodowej 
złączone najściślej z walką 
przeciwko imperialistycznym 
podżegaczom wojennym, o 
utrwalenie pokoju odpowiada­
ją również żywotnym Intere­
som narodu polskiego, intere­
som wszystkich pokój mlłują- 
jących narodów".

Rząd polski widzi możliwość 
pokojowego rozwoju stosun­
ków 1 przyjacielskiej współpra­
cy ze zjednoczonymi, demokra­
tycznymi Niemcami. Drogę 
tych stosunków wskazują zacle- 
śnlejące się więzy przyjaźni i 
współpracy między Polską 1 
Niemiecką Republiką Demokra- 
tyczną.

Dlatego też rząd polski wy­
powiadał się i wypowiada za 
jednością Niemiec, która stano­
wi warunek ich pokojowego 
rozwoju i pokojowego ukształ­
towania stosunków w Europie.

Ingerencja Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, która jak 
to udowodniłem uprzednio, nie 
jest powołań* do mieszania 
się w wewnętrzne sprawy na­
rodu niemieckiego, może reali­
zowaną jedność Niemiec tylko 
utrudnić. Delegacja polska u- 
waża wniosek trzech mocarstw 
absorbujący czas naszego ko­
mitetu za bezprawną próbę na­
rzucenia takiej ingerencji.

O zabezpieczenie 
dostaw ziemniaków

Pos. Mitura (ZSL) złożył 
sprawozdanie Komisji Handlu 
Wewnętrznego i Spółdzielczości 
oraz Rolnictwa 1 Reform Rol­
nych o dekrecie z dnia 8 paź­
dziernika 1951 r. o zabezpie­
czeniu dostaw ziemniaków ze 
zbiorów 1951 r.

Poseł — sprawozdawca pod­
kreśla, te omawiany dekret 
wydany przez rząd w celu za­
gwarantowania pełnego 1 ter­
minowego zaopatrzenia ludno­
ści miejskiej w ziemniaki na 
zimę został przyjęty zarówno 
przesz ludność miast jak 1 przez 
chłopów mało 1 średniorolnych 
z obywatelskim zrozumieniem.

Przeprowadzona w terenie 
pomyślnie akcja skupu jeszcze 
bardziej zacieśniła sojusz ro­
botniczo-chłopski.

Izba zatwierdziła dekret je­
dnomyślnie.

Włączenie lecznictwa 
pracowniczego 
do państwowej organizacji 
Służby Zdrowia

Sprawozdanie Komisji Zdro­
wia o rządowym projekcie u- 
stawy o włączeniu organizacji 
lecznictwa pracowniczego do 
państwowej administracji Służ­
by Zdrowia, złożył pos. Ture- 
niec (PZPR).

Prezydium Rządu upoważniło 
ministra zdrowia do ścisłego 
powiązania organizacyjnego 
agend ZLP z zarządem central* 
nym przy Ministerstwie Zdro­
wia, bądź -właściwymi radami 
narodowymi.

Mówca podkreśla, że Jedno­
lita administracja Służby Zdro­
wia stwarza podstawy do zbu­
dowania powszechnej socjali­
stycznej Służby Zdrowia, wzbo­
gacenia jej bazy materialnej, 
pomnożenia jej kadr oraz roz­
wijania lecznictwa zapobiegaw­
czego. Ustawa wpłynie również 
na dalszy rozwój lecznictwa 
przyzakładowego 1 pozwoli o- 
toczyć jeszcze lepszą opieką 
lekarską świat pracy.

Sejm ustawę jednomyślnie 
uchwalił

Przedłużenie kadencji 
Sejmu Ustawodawczego

W ostatnim punkcie porząd­
ku dziennego zabrał głos wi­
cemarszałek Sejmu Barcikow- 
skl, którego Komisja Konstytu­
cyjna upoważniła do uzasadnie­
nia projektu ustawy konstytu­
cyjnej o zmianie terminu opra­
cowania projektu konstytucji 1 
przedłużeniu kadencji Sejmu U- 
stawodawczego, projektu u- 
chwalonego przez Komisję Kon­
stytucyjną w dniu 13 grudnia 
1951 roku.

Izba ustawę konstytucyjną 
o zmianie terminu opracowania 
projektu konstytucji i przedłu­
żeniu kadencji Sejmu Ustawo­
dawczego kwalifikowaną więk­
szością jednomyślnie uchwali­
ła. (

Na tym porządek dzienny 
posiedzenia został wyczerpany. 
O terminie następnego posie­
dzenia Sejmu Ustawodawczego 
nastąpią oddzielne zawiadomią 
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Pierwsza próba pięściarzy przed Olimpiada

Sekcja Boksu GKKF zabrała 
mę poważnie de przygotowania 
nowych pięściarzy do Olimpiady. 
Co prawda turniej, jaki uradzo­
no w Gdańsku, nie można uwa. 
żać aa wyczerpujący przegląd 
naszych możliwości, ani też za 
rewię najlepszych polskich pię­
ściarzy ho na starcie zabrakło 
wielu zawodników, bez których 
nie można orzec na jakim znaj­
dujemy się szczeblu, Pierwsza 
jednak ta próba powinna stać się 
podstawą sumiennego przygoto­
wania kandydatów olimpijskich 
i systematycznej pracy nad tech­
niką oraz taktyką naszych pię" 
ściarzy, by w Helsinkach stanęli 
oni w najlepszej formie.

Od częstych walk, meczów i 
obozów przygotowawczych zale­
ży przyszła forma olimpijczyków 
— to niezaprzeczalna prawda.

Wyniki walk w turnieju gdań­
skim wskazują na to, że zwycię­
stwa raczej zależały od przej­
ściowej formy poszczególnych 
Ra wodników. Żaden zawodnik 
nie zachwycił wyjątkową klasą.

Można raczej stwierdzić, że 
poziom był wyrównany i niezbyt 
wysoki. Liczne kontuzje świad­
czą o zaciętości z jaką walczyli 
zawodnicy i o tym, że nie tech­
nika a upór, parcie naprzód i 
„walka na całego* dominowały. 
Wskazuje to, że zbyt mało po­
święca się uwagi technice nie 
mówiąc jnż • taktyce.

Jeżeli przypatrzymy się zwy­
cięzcom turnieju, to należy przy­
znać, że ta czołówka nie może 
w żadnym wypadku uchodzić za 
najlepszą w Polsce. Kasperczak 
w wadze muszej — zgoda. Dro­
gosz w koguciej na pewno jest 
słabszy od takiego Stefaniuka lub 
nawet Woźniaka- Soczewiński w 
wadze piórkowej z uwagi na sła­
bą formę innych piórkowców 

WYNIKI
LIGA KOSZA

Stal (Poznań — Gwardia (Kraków) 
Spójnia (Łódź) — CWKS 
Włókniarz (Łódź) — Kolejarz (Ostrów) 
Ogniwo (Kraków) — Kolejarz (Poznań) 
Kolejarz (Warszawa) — Spójnia (Gdańsk)

36:45 
64:46
36:40 
39:42
46:42

TABELA
Gwardia (Kraków) 
Spójnia (Łódź) 
Ogniwo (Kraków) 
CWKS
AZS (Warszaw^ 
Sial (Poznań) 
Kolejarz (Ostrów) 
Kolejarz (Poznań) 
Kolejarz (Warszawa) 
Włókniarz (Łódź) 
Spójnia (Gdańsk)

9
9

\ 79
9
9
8
9
9
8
8

8
7
5 
5
5
4
3
3
3
2
2

461:342 
441:377 
302:289
423:415 
3791384 
364:406 
348:353
334:397 
383:455 
331:333
312:326

KLASA WOJEWÓDZKA
Ogniwo (Chodzież) — Si>ójnia (Gniezno) 
Stal Ib (Poznań) — SKS (Koło) 
Kolejarz (Jarocin) — Spójnia (Poznań)

48:77
59:38
31:37

może w tej chwili uchodzić za 
najlepszego. Kocek z Poznania 
musi popracować nad techniką. 
W lekkopółśredniej Sadowski 
jest z całą pewnością gorszy od 
Dębina, mimo że w turnieju za­
jął pierwsze miejsce przed Kaf" 
lowskim i Ścigałą.

Krawczyk w półśredniej pod 
nieobecność Chychły jest rzeczy­
wiście najlepszym, ale mistrz 
Europy po wznowieniu treningu 
powinien raczej reprezentować 
Polskę na Olimpiadzie, Wojtko­
wiaka sukces jest wielki ale 
ohok niego jest w Polsce jeszcze 
wielu, którzy na taką samą notę 
zasługują.

Dwie porażki poznańskich koszykarzy
Rozgrywki IX rzutu o mistrz, 

ligi koszykówki przyniosły dal­
sze przesunięcia w tabeli, oraz 
wykazały spadek formy koszyka" 
rzy CWKS, natomiast poprawę 
Kolejarza (Warszawa).

W Warszawie Kolejarz (W-wa) 
zwyciężył zasłużenie Spójnię 
(Gdańsk) 46:42 (28 23). W dru­
żynie Kolejarza najlepiej wypa­
dli Zagórski i Złotkiewicz, któ­
rzy zdobyli po 12 pkt.

W Łodzi odbyły się dwa spot­
kania. W pierwszym miejscowa 
Spójnie odniosła zasłużone zwy­
cięstwo nad CWKS 64:46 (36:19). 
Gospodarze od początku mieli 
przewagę, którą utrzymali do 
końca spotkania- Drużyna Spój” 
ni była znacznie lepeza kondy­
cyjnie i narzuciła ostre tempo. 
W urużynie zwycięzców najlepiej 
zagrał Pawlak, zdobywca 28 pkt.

W drugim spotkania bawiący 
w Łodzi Kolejarz (Ostrów) po­
konał tamtejszego Włókniarza 
40:36 (18:18). Koszykarze Kole-

W wadze średniej Kucharski 
jest dopiero materiałem tak zre­
sztą jak Wojtkowiak, czy Glonka 
w półciężkiej i Nandziak w cięż­
kiej..

Dobrze, że przygotowania do 
Olimpiady już rozpoczęto. Pracy 
przed nami naprawdę wiele i 
przypuszczalnej kadry jeszcze nie 
widzimy, (ni)

10:10
W międzyokręgowym meczu 

bokserskim Szczecin zremisował 
z Wrocławiem 10:10. Obie dru­
żyny wystąpiły w osłabionych 
składach.

jarza byli lepsi kondycyjnie, 
lepiej strzelali i odnieśli w pełni 
zasłużone zwycięstwo.

W Krakowie spotkanie Ogniwo 
(Kraków) — Kolejarz (Poznań) 
mimo prowadzenia do przerwy 
przez Kolejarzy 19:13 zakończy­
ło się zwycięstwem Ognika 
39:28. Koszykarze Kolejarza za­
wiedli kondycyjnie w drugiej 
połowie meczu i zwolnili grę. 
W drużynie krakowskiej najle­
piej opisała się piątka w skła­
dzie:: Korcela, Bednarowics,
Kwapisz Duda i Chmielewski. 
W drużynie Kolejarza najlep­
szym był Fęglerski.

Przodownik tabeli krakowska 
Gwardia odniosła zasłużone zwy­
cięstwo nad poznańską Stalą 
45:36 (27:23). W pierwszej po­
łowie gra była wyrównana, jed­
nak po przerwie Gwardia uzy­
skała zdecydowaną przewagę. 
Drużyna poznańska w szczegól­
ności w drugiej połowie zawiodła 
strzałowe. Z drużyny zwycięz­
ców na wyróżnienie zasługuje 
Ariet oraz Dąbrowski, u pokona­
nych należy wymienić Mlyuar- 
eayka.

Dobre wyniki w Sulechowie
Korespondenci naszego 

ma, którzy są równocześnie 
najlepszymi sportowcami, wzo­
rem powiatu wolsztyńskiego 
wprowadziła również u siebie 
tabelę dziesięciu najlepszych 
wyników lekkoatletycznych.

Przodują sportowcy wchlt- 
wego Ogniwa, SKS*u przy 1S» 
ceum Pedagogicznym i LZS-y.

100 m — Pakuła (Ogn) 11,7; 
200 m — Piotrowicz (SKS) 26 
6ek.; 400 m — Szczegóła (Ogn) 
55,9 sek.; 800 m — Szczegóła 
2:07,6 min.; 1000 m — Szczegó- 
Ła 2:48,0 min.; skok wzwyż — 
Pakuła 160 cm; skok w dal — 
Pakuła 662 cm; trójskok — Pa­
kuła 12,26; kula — Łotkowski 
(Ogn) 10,25; dysk — Szulrzyck* 
(LZS) 33,11; oszczep — Majew­
ski (Kol) 34,81; granat — Łot­
kowski 65,38. (kh)

2 rekordy Polski 
poznańskich 
modelarzy

Pierwsze w Polsce między- 
okręgowe zawody modeli lata" 
jącyeh — silnikowych na uwięzi 
i pokojowych, rozegrane w Hali 
Ludowej we Wrocławiu, zgro­
madziły 48 uczestników a całej 
Polski. reprezentujących 12 o- 
kręgów ligi lotniczej.

Zawody wykazały wyraźną 
techniczną poprawę modelarzy 
polskich, którzy przez kontakty 
zagraniczne ,a przede wszystkim 
prze® współpracę z modelarzami 
radzieckimi podnieśli rwój po­
ziom. Dowodem tego są dwa 
wyniki lepsze od rekordów mię­
dzynarodowych, ustanowione w 
czasie zawodów, oraz dwa nowe 
rekordy Polski.

Wynik lepszy od rekordu mię­
dzynarodowego ustanowił model 
bezogonowca na uwięzi z silni­
kiem o pojemności 2,5 ccm Re­
naty Górskiej z Katowic który 
uzyskał szybkość 109,09 kmzgodz. 
(oficjalny rekord w tej kategorii 
wynosi 106 kmzgoda.).

Drugi wynik lepszy od rekordu 
międzynarodowego uzyskał Żu- 
rand z Krakowa, którego model 
kadłubowy, pokojowy z napędem 
gumowym osiągnął wysokość 34 
metry (poprzedni rekord wyno­
sił 11 m).

Rekordy Polski ustanowili: 
Kosmowski z Poznania, którego 
model na uwięzi z silnikiem do 
2,5 ccm uzyskał szybkość 90 
km^odz. oraz Bury z Poznania, 
którego mikromodel kadłubowy 
r. napędem gumowym ... wykonał 
lot trwający 3 min. 12,5 sek.

KATOWICE
przed Poznaniem

W przedostatnim rzucie tur­
nieju zapaśniczego • Puchar 
Miast na czoło wysunęły się Ka­
towice po wysokim zwycięstwie 
nad Warszawą 7:1. Na drugim 
miejscu znalazł się Poznań, wy­
przedzając Warszawę lepszym 
stosunkiem podpunktów.

W Nowvm Bytomiu Katowice 
pokonały Warszawę 7:1. Jedyny 
punkt dla Warszawy zdobył w 
wadze muszej Rokita zwycięża­
jąc a Gorczykiem. Najlepszym 
zawodnikiem meczu byt Gołaś, 
który w wadze półśredniej poko­
nał mistrza Polski Neubauera.

W Boguszowie Poznań wygrał 
a Wrocławiem 5:3. Niespodzian* 
ką były Zwycięstwa Drąga (Wr) 
nad Kauchem i B.irloga (Wr) 
nad Nowaczykiem.

W Krakowie Łódź rrenatso- 
wała z Krakowem 4:4. Z cie­
kawszych wyników wymienić na­
leży zwycięstwo Orła (Kr) nad 
Kromerem w wadze półśredniej 
i porażkę Lenarta (Ł) z Rado­
niem w półciężkiej.

Walczymy o pogłębienie 
naszych umiejętności
Udzb-.l sportowców Polski Ludowej w Olimpiadzie na­

kłada na naszych reprezentantów poważne obowiązki. W 
systematycznej pracy zdobywać będą sportowcy zaszczyt­
ne prawo noszenia godła państwowego na Igrzyskach. 
Jako pierwsi wystąpili z wezwaniem 1 zobowiązaniami 
pięściarze na turnieju przedolimpijskim w Gdańsku.

„My, uczestnicy pierwszego klasyfikacyjnego turnieju 
pięściarskiego 7— zawodnicy, trenerzy I działacze, zebrani 
w Gdańsku w dniach 14—16 grudnia 1951 roku, stwierdza­
jąc konieczność wzmożeni a^wysllków polskich sportow­
ców w kierunku podniesienia poziomu 1 przyspieszenia 
tempa rozwoju naszej kultury fizycznej, postanawiamy 
podjąć indywidualne i zbiorowe zobowiązania, zmierza­
jące do wypełnienia zadań, jakie przed ruchem sporto­
wym postawił-, uchwała Biura Politycznego KC PZPR i 
Prezydent Bolesław Bierut w swym liście do polskich 
sportowców.

My, pięściarze, trenerzy i działacze, zdając sobie spra­
wę z poważnych zadań, jakie czekają nas w szczególno­
ści w związku z Olimpiadą, na której pragniemy zadoku­
mentować wysoki poziom sportowy 1 moralny socjaJIstycz- 
nej kultury fizycznej oraz godnie reprezentować barwy 
naszej Ludowej Ojczyzny, zobowiązujemy się:

0 systematycznie walczyć o pogłębienie naszych umie­
jętności technicznych 1 stałe podnoszenie poziomu spor­
towego, w czym wzorować się będziemy na metodach 
treningów i systemie szkoleniowym przodujących w 
świecie pięściarzy, trenerów 1 działaczy radzieckich,

O pogłębiać nieustannie naszą świadomość polityczną 
1 podnosić moralność sportowca Polski Ludowej,
0 przestrzegać sumiennie dyscypliny zajęć sportowych 

w myśl naczelnego hasła polskich sportowców „pierw­
szy w pracy, pierwszy w nauce, pierwszy w sporcie",

O wypełniać wzorowo obowiązki w zakładach pracy 
1 w szkole, czym przyczyniać się będziemy do wzmac­
niania siły 1 obronności'naszego kraju.

Wzywamy wszystkich sportowców polskich, a w 
szczególności tych, którzy przygotowują się do Igrzysk 
Olimpijskich, o podejmowanie podobnych zobowiązań. 
W celu przeprowadzenia sprawnej kontroli naszych 

zobowiązań wzywamy sekcję boksu GKKF do powołania 
komisji koordynującej organizacyjny przebieg naszej ak­
cji".' /

Po pierwszej rundzie
Pływacy wielkich miast... do­

płynęli do końca pierwszej run­
dy w walce o Puchar Miast, któ" 
ry, wręczony zwycięskiemu ze­
społowi, wielki mu przyniesie za­
szczyt. Trudno przewidzieć, któ­
ry to zespól udobędzie nagrodę, 
gdyż nasi pływacy — po bardzo 
owocnym sezonie letnim — wy­
kazują dobrą formę, a „dopływ* 
nowych zawodników j‘est coraz 
większy i coraz więcej wśród 
nich utalentowanych pływaków.

Wróćmy jednak do niedziel" 
nych zawodów. W Warszawie 
łódzcy pływacy ulegli gospoda­
rzom i to wysoko: 143:84. Z wy­
ników notujemy kilka godnych 
uwagi:

200 m st. klas.: Mrozówna bije 
rekord okręgu warszawskiego 
3:11,8, oraz 200 m st. klas.: Ni- 
kodemski uzyskuje nowy rekord 
okręgu warszawskiego 2:50,0- 
Sztafeta 4^100 m kobiet: Mro­
zówna na swoim dystansie, pły­
nąc stylem klasycznym, uzyskuje 
czas 1:27,9. Cza* ten jest lepszy 
od rekordu Polski.

Imponujący był wynik w pilęe 
wodnej. Drużyna Warszawy 
zwyciężyła łodzian w stosunku 
20:1. 14 bramek zd >był jeden 
tylko Miniartowicz.

Dzielnie kroczy w tym pływac­
kim turnieju Poznań, który 
przedwczoraj rozprawi! aię ze 
Szczccinem (131:84). Z wyni­
ków: 100 m st. mot. 1:18,2 nary- 
ekujo Konopka (Szca), ustana­
wiając nowy rekord okręgu.

100 m et, dow. k>biet: Zacha­
rewicz (Szcz) pokonała Kurków- 
nę i Żurkównę (obie z Poznania) 
czas 1:23,8.

W piłce wodnej zwyciężył Po­
znań 14:0.

Słabo wypadłe spotkanie ByttT 
mia z Krakowem. Zwyciężyli 
krakowianie w stosunku 113:88. 
Wyniki przeciętne, raczej nie­
szczególne. W piłce wodnej zwy­
ciężył Kraków 4:L 

«
Tymczasem we Wrocławiu w 

ramach meczu towarzyskiego 
pływaków Gwardii z Krotoszyna 
z miejscowymi Budowlanymi pa- 
dły dwa rekordy Polski.

Petrusewica (Stal Wrocław), 
startujący poza konkursem uzy­
skuje na 100 m et. klas, ezae 
1:15,7 (dawny rekord 1:16,4) i 
100 m at -mot. 1:11,9, e 0,5 sek. 
lepszy od poprzedniego, własne" 
go rekorcu.

Same zawody skończyły rię 
zwycięstwem Budowlanych — 
102:69. (n)

Pracownicy poszukiwani
CO ślusarzy, 5 tokarzy, 3 elektromonterów, 
4 cleśli-stolarzy, mistrza murarskiego na robo­
ty żel.-betonowe, 2 murarzy przyjmą zaraz Za­
kłady Remontowo-Montażowe Przemysłu Pa­
pierniczego Oddz. w Poznaniu, ul. Fel. Dzier­
żyńskiego nr 284. Zgłoszenia przyjmuje się co­
dziennie od god^. 11—13 w biurze Zakładu, 
adres jak wyżej. Wynagrodzenie zależne od 
kwalifikacji, wg stawek Układu Zbiorowego 
w Budownictwie. K2387

Szuka posady
Główny księgowy instruktor 
księgowości, wysokimi kwali- 
fikacjami. przyjm e posadę od 
1 stycznia 1952 r. Warunek: 
mieszkanie. Oferty (Eos Wiel 
kopolski dla 17458g.

Nauka
Tańców nowoczesnych, ludo­
wych wyucza: Szczurkówna — 
Szczurek, Poznań, al. Marcin, 
kowskiego 2a- 17431g

Sprzedaże
Fortepian, czarny. krótk:, 135 
cm długi, krzyżowy. 7'0 ok­
tawy, sprzeda: Betting Lesz­
no Wlkp.K2368
Winę pelnokomfortową (Grun 
wadzka). parcelę 4000 m‘, 
najpiękniejsze położenie Po­
znaniu, za bezcen sprzeda — 
. Union". Poznań Nowowiej- 
sk ego 9 (dawniej Rzeczypo­
spolitej).17265g
Parcele! Wille! Kamienice! 
Poleca, poszukuje , Union", 
Poznań, Nowow.ejskiego 9 
idawniel Rzeczypospolitej).

16596g

Sypialnię 1 stołowy sprzedam 
Poznań, Świerczewskiego 30, 
m 6.17447g
Złoty „Longines". 3-koperto- 
wy. sprzedam Poznań. Czer 
wonej Armii 29. m. 9.

17442?
Piec do łazienki na węg el 
sprzedam. Poznań. Kuiewskie- 
go 2. m. 7 (Łazarz). 17441 g
Kamienicę lub wille z ogrodem 
przy tramwaju, sprzeda właś­
ciciel. — Oferty Głos Wielko, 
polski dla 17463g.
Skórki na kołnierz, ubranie 
czarne, znaczki całego, świata, 
tanio sprzedam. Poznań, Wroc­
ławska 15. m. 9 (wejście Go­
łębiej).174e2g
Samochód ciężarowy 2-tonowy, 
marki Opel-Blitz. lub Citroen, 
po remoncie, sprzedam. Po­
znań tel. 23-89.____ l7-^^
Obrączki ślubne. 14 karat, pie 
rzynę. spodek, srebrne widel­
ce, noże, sprzedam. Poznań, 
Dolina 18. m. 1. 17459g

SREBRO
KUPUJE

W. KRUK
Poznań, Pułaskiego 13 

17313g

Wiadra blaszane p« marmola­
dzie i inne kupujemy „Szach", 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 79, 
telefon 91-04 17470e

Pianino w dobrym stanie ku 
pię. — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 17446g.
Domek 1-rodzinny ogródkiem, 
także n:ewykoóczony lub par­
celę Poznaniu, okolicy, kupię, 
wprost właściciela, do 20 000. 
Adres wskaże Glos Wielkopol­
ski nr 14476p.

Zamiana
Duiy, frontowy pokój używa 
niem kuchni (Wilda) zamienię 
na pokój kuchn a lub podobny 
Oferty Glos Wlkp. dla i7455g.

Samodzielny duży pokój w 
śródmieściu zamienię na l1/* 
do 2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, w śródmieściu. Oferty 
Glos Wlkp. dla 17444g.

Szuka lokalu
Solidni studenci, brat z sio­
strą, poszukują pokoju blisko 1 
śródmieścia. Oferty Głos Wiel_ | 
kopolski_dla_175»5g.

Kupna

Futro wzg). Nam nutrie sprze 
dam. Poznań, Wrocławska 6, 
m. 45, godz. 16—18. 14697p

Radio 4-latnpowe sprzedam. —
Poznali. Mostowa 14a. m 16. 1 
od godz. 18—la. 17466g '

Biurko kuplę. — Oferty Gł<4 
Wielkopolski dla 17433g.__
Will, domów, parcel poszuka, 
je Gruszczyński Poznań, Wa­
wrzyniaka 22. telefon 13-26.

____________ 17383g
Willę ogrodem lub domek 1- 
rodzinny Poznaniu łub okolicy 
spieszna kupię Oferty Głos 
Wielkopolski dU 17423Ł

H OGŁOSZEHiA DROBNE
Dwaj studenci poszukują po­
koju. Zgłoszenia: Poznań. Li­
manowskiego 24a/18. 14478p

t9> pokoju kuchnią poszukuję 
ewtl. przeprowadzę remont. — 
Telefon 19 19. od 18. 17460g

Zguby
Zgubiono legitymację szkolną 
nr 86. wydaną przez Szkołę 
Ogólnokształcącą stopnia Li. 
cealnego w Polskiej Wsi, na 
nazwisko Joanna Bogusławska. 
___________________17432g

Zgubiono dowody rejestracji na 
cięgn k „Zetor" nr rej. A48171 
i na przyczepę nr rej. 47462, 
47380. Zwrócić w PPER Po­
znań Wawrzyńca 1/7.
___________________17407g 
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G. X/X/28022. Teresa Puk. 
Pniewy, Dworcowa 2a.

14139p
Skradziono 20 marca 19M * 
w Głogowie legitymację kole­
jową nr 108077 na nazwisko 
Helena Zbosiowa. 14552p

t
Dnóa 17 grudnia 1951 
r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
najdroższy mąż, tatuś, 
brat, szwagier i dzia­
dek, śp.

Stanisław
Skąpski

em. kapitan
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 20 bm., o 
godz 10 z domu żałoby 
w Szczepankowie pow. j 
Szamotuły,
W smutku pogrążone | 

żona i rodzina

Dnia 13 grudnia 1951 zmarrl opatrzony Sakra-' 
mentami św. w 70 roku życia, najukochańszy 
mąż, najlepszy ojciec, teść i dziadek, śp. 

Adam Lewandowski
Pogrzeb odbędzie się dzlstej, we wtorek, 18 

bm., o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nakowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
tona, dzieci | rodzina 

17547g

Zgubiono ksia/eczkę Ubezp e- 
czalni Społecznej na nazwisko 
Cecylia SchmidL 17440g
Zgubiono kartę rejestracyjna 
RKU Poznarf na nazwisko Fer 
dynand Kreideweiss.17438g
Zgubiono legitymację służbową 
PZGS Gniezno. Zw. Zaw. Prac. 
Spółdzielczych oraz inne do­
kumenty na nazwisko Ewelina 
Bober, Gniezno. Zielona 4.

17409g
Różne

pętfnMzanl* oczek aa poczeka, 
niu, Poznań, Starr Rynek 50, 
I nietro I7SS2g

t
Dnća 17 grudnia 1951 zmarł po krótkich, lecz 

ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami św. 
mój najtikochańszy mąż, nasz najdroższy tatuś, 
brat i dziadziuś, śp.

Stefan Trepka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm. o 

godz. 11.30 z kaplicy cmentarza regiolnalnego 
na Głównej .

W ciężkim smutku pogrążeni 
17585g żona i rodzina.

z Ślubów

Mii Wen Ma
przeżywszy lat 57.

nasza droga, kochana matka, teściowa 1 babka 
zasnęła w Panu, opatrzona Sakramentami św., 
po długich i ciężkich cierpieniach dnia 15 gru­
dnia 1951 r. w Środzie.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w środę 19 
bm. o godz 11 z kaplicy cmentarnej na Jeży­
cach

W głębokim smutku pogrążeni 
córka, synowie, synowe, wnuki 1 rodzina.

Poznań, Jeżycka 43, m. 7. Środa Wlkp. X7582g

Kupimy każdą ilość 

mai z przędzy szklanej 
Zjednoczenie 2 Budownictwa Miej® ki ego, Poz­
nań, PL Młodej Gwardii nr 9. Tel. 516-93

K2389

t ”■
Dnia 15 grudnia 1951 r zmarł po dffugtch i 

ciężkich cierpieniach nasz najukochańszy mąż, 
tatuś, zięć, szwlagier i wujek, śp.

Bolesław Wołot
przeżywszy lat 48.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj we wtorek, 18. 
bm. o godz. 11.30 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie,

W ciężkim smutku pogrążeni 
17544g żona, dzieci l rodzina

Dnia 15 grudnia 1951 r. zakończył swe pra­
cowite, skromne i cnotliwe życie, w wieku lat 
96, opatrzony Sakramentami św., nasz najuko­
chańszy, nigdy niezapomniany ojciec, dziadek, 
pradziadek, wujek i teść, śp.

Idzi Skutecki
Msza św. odprawiona zostanie w środę, 19 bm. 

w kościc’e św. Anny, przy ul. Matejki, pogrzeb 
tego samego dnia z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nfkowie o godz. 10.50.

W ciężkim żalu 1 smutku pogrążeni 
dzieci i rodzina

Poznań, Jarochowskiego 8, m. 4 IWWlg
- ____________
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1OZNANIA
Choinki sprzedaje się wprost 

z samochodów i trudno doko­
nać wyboru. Dlaczego tak jest 
— pytali nas telefonicznie czy­
telnicy. Zbadaliśmy sprawę na 
miejscu i niestety — zamiast 
interweniować, zmuszeni by­
liśmy dystrybutorom przyznać 
rację. Choinki sprzedaje się 
dlatego z samochodów, bowiem 
w latach ubiegłych, kiedy le­
żały na placach, kupujący ni­
szczyli je przy wybieraniu. Po 
choinkach deptano, łamano 
bezlitośnie gałązki, były nawet 
wypadki pospolitych kradzie­
ży. Tego wszystkiego chciano 
uniknąć w roku bieżącym.

Dlaczego jednak sprzedaje je 
się dopiero w godzinach popo­
łudniowych. I to jest proste — 
o tej porze bowiem zwalnia 
się tabor samochodowy j moż­
na go przeznaczyć do tego celu.

Choinek jest jednak pod do­
statkiem. Każdego dnia przy­
chodzą do Poznania nowe 
transporty. Choinki są świeże 
i ładniejsze niż w zeszłym ro­
ku.

Zgadzamy się więc z syste­
mem ich rozprzedaży — tym 
bardziej, że będzie je można 
nabywać również i przed po­
łudniem i to nie z samocho­
dów, a na placach węglowych 
(uważamy, że miejsca sprze­
daży wieczorowej należałoby 
oświetlić).

W miasteczku karmazynów i leghornów
ospodarstwo Rolne w Ży.
dowie, należące do ze* 

społu PGR Czerniejewo w po 
wiecie gnieźnieńskim słynie z 
pięknej fermy hodowlanej dro­
biu. Wybudowana w ubiegłym 
rolku jiuź zdobyła opinię najleip- 
szey w okręgu poznańskim.

Na pierwszy rzut oka ferma 
sprawia wrażenie małego mia» 
stoczka. Dziesięć długich, na 
trzy i pół metra wysokich dom* 
ków stoi po obu stronach dro­
gi, przy której widnieją co kil­
kanaście metrów słupy elek­
trycznych latami. Każdy kurnik 
posiada pewien obszar ogro­
dzony siatką drucianą, chronią­
cą od mieszania się duvóch ho­
dowanych tutaj gatunków: leg* 
hornów i karmazynów.

Urządzenie wewnętrzne wszy, 
©tkich domków graniczy 7. 
komfortem. ■Światło elektrycz­
ne, wodociągi, pomysłowe pie­
ce i starannie utrzymany po-, 
rządek — rzuca się w oczy po 
wejściu do jednego z nich. W 
kilku kurnikach iwybudowanu 
niewielkie paleniska, otoczono 
blaszanymi kopułami, spod któ­
rych po napaleniu wydobywa 
się ciepło ogrzewające kurczę­
ta. Przyrządy te noszą nazwę 
sztucznych kwok.

Ferma ma na celu rozwijanie 
hodowli okazów najbardziej 
wartościowy ich, od których do­
biera się jaja do wylęgu pi­

skląt. Długi okres czasu trzeba 
obserwować poszczególihe sztu­
ki, zanim, biorąc pod uwagę 
dokładny rodowód .(dla każdej 
kury prowadzi się osobną kar­
totekę), da się stwierdzić ich 
przydatność. Wylęgłe z najlep­
szych jaj pisklęta zostają po

drują do ferm towarowych, a 
te z kolei dostarczają je na 
rynek. W ten sposób utrzymuje 
się najlepszy gatunek kur 1 
kogutów, przy jednoczesnym 
likwidowaniu sztuk słabych i 
nie przynoszących wiele pożyt= 
ku.

Karmazyny przy południowym posiłku
odchowaniu wysłane do innych 
ferm jako pierwszorzędny ma. 
teriał hodowlany. Okazy nie­
zbyt wartościowe lub stare 
przekazuje się do tuczami, 
skąd po pewnym czasie wę-

Kierownikiem fermy w Żydo 
wie jest absolwent jedynego w 
Polsce Państwowego Liceum 
Hodowlanego Drobnego Inwen­
tarza — Kazimierz Zemke. Pla­
nuje on także założenie punk­

tu hodowlanego srebrnych li­
sów, które miałyby w tej oko- 
liicy pierwszorzędne warunki 
egzystencji.

Dyrekcja zespołu PGR Czer­
niejewo projektuje rozbudowę 
fermy i powiększenie ilości 
drobiu. Przyczyni się do tego 
zainstalowanie inkubatorów, 
dokonujących wylęgu kurcząt 
przy pomocy prądu. Wielkim 
niebezpieczeństwem dla każdej 
fermy jest groźna choroba zwa­
na białą biegunką, która wy. 
niszczą niejednokrotnie tysiące 
kur. Pomoc, jakiej udziela przy 
zwalczaniu tej choroby Instytut 
Weterynaryjny w Poznaniu, 
badający kurczęta przez pobie­
ranie krwi i nadsyłający póź­
niej swoje spostrzeżenia — nie 
może trwać w nieskończoność, 
dlatego warto się zastanowić 
nad uruchomieniem przy fermie 
laboratorium, które mogłoby 
przeprowadzać badania na miej­
scu.

Punkty hodowli drobiu od* 
grywają niemałą rolę w zaopa- 
tryiwaniu rynku. Ferma w Ży- 
dowie nip. odstawiła w jednym 
miesiącu 33 tysiące jaj, zamiast 
pirzewidzianych planem 7 tysię­
cy i w najbliższych dniach 
wykona swój plan roczny.

A. Kaczkowski

w LESZNIE
Komisja Kulturalno-Oświatowa 

dla utrzymania ładu wśród mło­
dzieży szkół podstawowych 1 
średnich opracowuje plan utwo­
rzenia grup porządkowych wśród 
aktywnych ZMP-owców. Grupy 
te utworzone z przodowników i 
aktywistów przyczynią się w wiel­
kim stopniu do likwidacji chuli­
gaństwa. (R) *

Istniejące w mieście biblioteki 
spełniają należycie swoje zadania. 
Jednak lokal Biblioteki Miejskiej 
jest zbyt ciasny — książki z bra­
ku niedostatecznej ilości regałów 
leżą na podłodze. Natomiast Bi­
blioteka w Muzeum Narodowym, 
posiadając cenne tomy naukowe, 
jest nieczynna.

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Budowlanych wykonało do dnia 
30 X br. w 100 proc plan remon­
tów 52 nieruchomości, w których 
mieści się 1167 izb mieszkalnych. 
W remontach uwzględniono na­
prawy dachów, rynien, klatek 
schodowych, stropów, okien i 
drzwi. ♦

Dla uczczenia XII sesji MRN, 
która odbyła się w poznańskich 
Okręgowych Zakładach Młynar­
skich, pracownicy tego Zakładu 
podjęli zobowiązanie terminowego 
ukończenia inwestycji i kapital­
nych remontów, co przyniesie w 
sumie kilka tysięcy złotych o- 
szczędności.

Społeczeństwo 
musi pomóc

Kolejowe Zakłady Gastrono­
miczne, które przejęły prowa­
dzenie bufetów dworcowych, 
starają się nadać im jak naj- 
estetyczniejszy wygląd, by 
przebywający w nich podróż­
ni iczuli się dobrze.

Przyznać trzeba, że starania 
te przynoszą pozytywne rezul­
taty. Rezultaty te jednak mo­
głyby być znacznie większe, 
gdyby korzystający z bufetów 
podróżni nie utrudniali pracy, 
a pomagali w niej, walcząc 
z chuligaństwem j kradzieża­
mi.

Wiele bowiem zginęło już o- 
brusów ze stołów bufetów 
dworcowych, wiele obrusów 
edejmuje się pociętych, czy po­
malowanych ichemicznymi 0- 
łówkami. Odrabiająca często 
w bufetach lekcje młodzież 
szkolna, również za mało zwra­
ca uwagi na obrusy, pozosta­
wiając na nich nieraz atramen­
towe plaimy. Podróżni często 
w zmoczonej, brudnej odzieży 
kładą się na stoły, gniotąc 
i brudząc świeżo wyłożone 0- 
brusy- '

Brak poczucia odpowiedzial­
ności za wspólną własność do­
chodzi do tego, że z bufetu na 
dworcu poznańskim, zwłaszcza 
w okresie letnim, często zni­
kały krzesła, przenoszone prze^ 
podróżnych do pociągów wy­
cieczkowych.

Zachowanie się podróżnych 
w bufetaich często pozostawia 
dużo do życzenia, utrudniając 
pracę obsłudze. Tego rodzaju 
stan, rzecz jąsna. nie umożli­
wia kierownictwu KZG pro­
wadzenia swoich placówek na 
takim poziomie, na jakim chcia- 
łoby je prowadzić i na jakim 
ogół podróżujących chciałby je 
widzieć. Dlatego społeczeństwo 
musi pomóc w zwalczaniu chu­
ligaństwa. marnotrawstwa 
1 kradzieży w bufetach dwor­
cowych, by mogły one stać się 
miejscem prawdziwego wypo­
czynku w iczasie podróży,

(wjc)

Ozdoby choinkowe
na sztuki

Dyrekcja PDT w Poznaniu 
uwzględniła prośbę najmłod­
szych czytelników „Głosu“ 
i wydała zarządzenie, aby o- 
zdoby choinkowe sprzedawano 
także w ilościach poniżej 6 
sztuk. (m)

'Niech żyje

ludowe

lotnictwo polskie

Stadko leghornów 
na lennie drobiarskiej

Czy chcesz zostać 
żeglarzem?

Zarząd Oddziału Ligi Morskiej 
w Poznaniu zawiadamia, że kan­
dydaci na kurs żeglarski, którzy 
złożyli uzupełniające załączniki, 
winni stawić się przed komisją 
Kwalifikacyjno-Selekcyjną w dniu 
17 bm. w godz. od 8 do 11, wzgl. 
18 bm. w godz. od 17 do 20.

Jednocześnie zawiadamia się, że 
do dnia 30 bm. przyjmowane są 
zgłoszenia na korespondencyjny 
kurs żeglarski — kandydatek i 
kandydatów od lat 14. Ukończe­
nie kursu żeglarskiego drogą ko­
respondencyjną daje prawo przy­
stąpienia do egzaminu na stopień 
żeglarza.

Wszelkich informacji udziela się 
codziennie ,— oprócz soboty w 
godz. od 8 do 10 i od 16 do 18, 
w lokalach Oddziału Ligi Mor­
skiej, ul. Chełmońskiego 2, m. 3, 
pokój 91, tel. 65-58.

Willom upominkiem noworocznym — 
to los kupiony w kolekturze 

M. H. D.
losy do 1. Rzutu

3 Krajowej-loterii Pieniężnej w sprzedaży. 
_____________ _____ ___________________K 2397

Coraz liczniejsze ogniska
szerzą kulturę muzyczną

GŁOS Nr 325
WIELKOPOLSKI »tr 6

Rok Festiwalu Muzyki Pol­
skiej ma na swoim koncie wie­
le osiągnięć w dziedzinie sze­
rzenia kultury muzycznej po­
przez wyjazdy orkiestr sym­
fonicznych, występy taneczne 
i orkiestralne, tak miejskich 
jak 1 wiejskich zespołów świe­
tlicowych. Drugą jego zasługą 
jest zorganizowanie różnych 
szkół muzycznych i ognisk 
muzycznych, w których naukę 
pobiera dziatwa i młodzież. 
Młode ogniska, bo istniejące 
nieraz ealedwie parę miesię­
cy, przyniosły już dobre wy­
niki w postępach uczniów oraz 
wiele występów na dobrym 
poziomie.

„ Dla przykładu: Szkołą Mu­
zyczna w Rogoźnie, w której 
uczy się 30 chłopców i dziew­
cząt, wiele razy już koncerto­
wała. Na ostatnim koncercie 
w Młynotwórni uczniowie prof. 
Szostakowej zasłużyli sobie na 
obfite oklaski. Oprócz nauki 
muzyki ostatnio przy szkole 
odbywa się 3-miesięczny kurs 
rytmiki i półroczny kurs tańca.

Kulturę muzyczną szerzy 
także ognisko w Śremie, po­
wstałe przed półtora rokiem- 
Ognisko to zorganizowało re­
gionalny zespół ludowy (dudy, 
bas, skrzypce i klarnet), pro­
wadzi systematycznie wykła­
dy j ćwiczenia, budząc coraz 
większe zainteresowanie wśród 
młodego i starszego społeczeń­
stwa.

Jeszcze więksey udział w 
szerzeniu kultury muzycznej 
mają wiejskie ogniską mu­

zyczne, z których w pełni ko­
rzysta młodzież chłopska, za­
znajamiając się nie tylko c 
techniką i rodzajem twórczo­
ści artystycznej, ale z najcel­
niejszymi utworami polskich 
i obcych kompozytorów, o 
czym nie mogło śnić dziecko 
wiejskie przed wojną.

Do ognisk wiejskich garnie 
się coraz więcej młodzieży.

i Tworzą się tam zespoły instru- 
! mentalne, przygotowuje się 
udane koncerty, występy chó­
rów, tańce. Jedno z takich 
ognisk — Gułtowy (pow. Śro­
da) na wojewódzkich elimina­
cjach zespołów świetlicowych 
zw. zaw. zaprezentowały się 
młodziutkim zespołem. Ogni­
sko Mu^-czne w Gąsawie, za­
łożone staraniem tamtejszego 
kierownika szkoły podstawo­
wej, Adama Falarza, skupia 
80 uczniów i ma do dyspozycji 
35 własnych instrumentów. 
Niedawno powstałe ognisko 
we Włoszakowicach daje już 
o sobie znać, mając około 40 
uczniów.

Nie od razu można w każ­
dym większym osiedlu założyć 
ognisko muzyczne. Jednak z ty­
godnia na tydzień dochodzą do 
nas wiadomości o powstaniu 
coraz to więcej ognisk na 
wsiach i w miasteczkach dzię­
ki specjalnej troskliwości władz 
ludowych- W rezultacie te 0- 
gniska przyczyniają się do upo­
wszechnienia kultury muzycz­
nej, odkrywają i kształtują 
wiele talentów.

(Opracowano na podstawie 
wiadomości nadesłanych przez 
korespondentów).

Piękne, cieple i trwałe 
jest futerko nutrii

Nutria jest u nas mało jesz­
cze znanym zwierzęciem — dla­
tego warto poświęcić kilka 
słów temu ciekawemu a jedno­
cześnie pożytecznemu gryzonio­
wi.

Jest to zwierzę futerkowo 
bardzo dobrze nadające się do 
gospodarskiej hodowli. Zwane 
także bobrem błotnym lub bob- 
rzykiem, jest gryzoniem — nie 
wymaga więc karmy mięsnej i 
zadawala się niemal takimi pa- 
Gz-.mi jakie zużytkowuje królik. 
Hoduje się je w klatkach na­
ziemnych lub nadziemnych (na 
nóżkach) odpowiednio zabez­
pieczonych siatką drucianą, lub 
też w tzw. zoirodach (boksach) 
cementowanych. Zasadą bez­
względnie przestrzeganą w u- 
rządzeniu pomieszczeń hodo­
wlanych, musj być odpowiedni 
basen z wodą, a jeszcze lepiej 
doprowadzenie wody przepły­
wowej.

Nutria jest z natury zdrowa 
i bardzo rzadko choruje. Waga 
wyrośniętego zwierzęcia wyno­
si około 8 kg. W ciągu 2 lat 
samica powinna dać pięć mio­
tów, a w każdym miocie 2 do 
8 młodych. Przeprowadzając 
ściślejszą kalkulację opłacalno­
ści tej hodowli, należy liczyć 
od jednej dorosłej samicy sześć 
do ośmiu młodych rocznie. Do 
uboju nadaje się już nutria 
roczna, chociaż starsze sztuki 
mają cenniejsze futerko. Mięso 
nutrii jest jadalne. Gryzoń na­
daje się znakomicie do chowu 
masowego. Dlatego też nrJeży 
zwrócić specjalną uwagę na 
rozpowszechnienie tego zwie­
rzęcia, które z dużym powodze-

NOTATNIK
KULTURALNY
PIĘKNY DAR LAUREATKI ZZK

Za całokształt działalności na­
ukowej w dziedzinie muzykologii 
Związku Kompozytorów Polskich 
tegoroczną nagrodę w sumie 7 tys. 
złotych przyznano prof. dr. Zofii 
Lissie. Laureatka całą sumę prze­
kazała na Fundusz Stypendialny 
dla studentów muzykologii pocho­
dzenia robotniczego, (jp)

nlem powinno być wprowadzo­
ne do hodowli.

Nasz rynek futrzarski pilnie 
poszukuje skór futerkowych 1 
chętnie -wchłonie wysokoiwai- 
tościowe skóry nutrii, których 
futro jest ciepłe, trwałe, lekkie 
1 miłe dla oka. Powinno się dą­
żyć, aby to najmłodsze u nas 
zagadnienie hodowlane poste* 
wić jak najszybciej na odpo­
wiednim poziomie.

Hodowla nutrii w pow. mo­
gileńskim została zapoczątkowa­
na w bież. roku. Do tej pory 
istnieją 4 punkty hodowlane i 
to: w Kuśnierzu — 24 szt. — 
w Mogilnie — 4 szt., w Bieli­
cach — 4 szt. 1 w Jeziorach 
Wielkich — 4 szt. Jak z tego 
wynika, hodowla nutrii w tut. 
powiecie znajduje się zaledwie 
w powijakach. Wszystkie wy­
żej wymienione punkty hodow­
lane założone zostały przy po­
mocy finansowej, pochodzą­
cej z kredytów Woj. Wydziału 
Rolnictwa 1 Leśnictwa. No> przy­
szły rok przewidziane są dalsze 
kredyty na rozpowszechnienie 
hodowli nutrii w wymienionym 
powiecie.

Zainteresowanie hodowlą nu­
trii stale wzrasta i w niedale­
kiej przyszłości stanie się mo­
że tak powszechne, jak hodo­
wla królików. (S. K.)

Na upór
nie ma lekarstwa

Pracownicy Wielkopolskich Za­
kładów Przemysłu Drzewnego nr 
11 w Mosinie abonują m. in. 18 
egzemplarzy „Głosu Pracy". Mniej 
więcej od dwóch tygodni rozdziel­
nia PPK „Ruch" w Śremie przy­
syła wprawdzie do WZPD 18 eg­
zemplarzy, ale... „Sztandaru Mło­
dych".

„Sztandar Młodych” jest bardzo 
ciekawym pismem, ale abonenci 
zamówili „Głos Pracy" i chcą o- 
trzyrnywać właśnie to pismo. I dla­
tego interweniowali w tej spra%ie 
w Radzie Zakładowej. Rada Zakła­
dowa zaś w rozdzielni PPK „Ruch" 
w Śremie a PPK „Ruch" w 
dalszym ciągu z właściwym so­
bie uporem przysyła 18 egzem­
plarzy „Sztandaru Młodych".

(mm)

Słońce w.: 7.59 
zach.: 15.39

Księżyc w.: 20.41 
zach.: 11.05

10 KRONIKA
10 GRUDZEN

WTOREK 
Bogusława 
Gracjana

Na zachodzie kraju zachmu­
rzenie na ogół duże i miejsca­
mi drobne opady i mżawki. 
Rano lokalne mgły. Nocą gdzie­
niegdzie słabe przymrozki. 
Dniem temperatura maksymal­
na od +3 st. C do +6 st. C. 
Wiatry umiarkowane lub słabe 
z kierunków północno-zachod­
nich i zachodnich.

Dyżur pełni: Państwowy Szpi­
tal Klin. im. H. Święcickiego 
(chirurgia i interna), ulica 
Przybyszewskiego 49

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„CZYTELNIK"

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcje 
Poznań, ul. Grunwaldzka nr 19 
(II ptr.J, narożnik ul Marce 
lińskiej. — Centrala tel 62.70 
i 64-75) dział miejski tel. 79-88; 
dział depesz tel 64.75; nocny 

(drukarnia) tel, 64-72.
PRENUMERATĘ przyjmuje 

PPK „Ruch . Poznań, ul Kan 
taka nr 8'9 i wszystkie zamiei. 
scowe placówki pocztowe Cena 
pren. zleconej; — mieslęczn e 
zł 4,05; kwartalnie z 12,15 
półrocznie zj 24,30 Tel. prenu­
meraty nr 52-931 Tel. komisu 
nr 16.69. Konto PKO V-6714 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
RS W „PRASA", Poznań ul 
Gen Świerczewskiego 3 Teł. 
nr 62-31 Konto PKO Poznań 
nr V-5220.110. B uro czynne od 
godz. 7 do 16 30; w soboty od 

7 do 14 30
Za dział ogłoszeń 

redakcja nte odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im Marcina Kasprzaka Przed 
riębiorstwo Państwowe Poznań, 

ul Wawrzyniaka 39.
K—2—13856

Teatry
OPERA —• godz. 18.30 

„Śnieżynka"

MŁODEGO WIDZA 
g. 17 „Czarodziejski 
kalosz"

Kina
APOLLO — g. 16, 18 

20 „Skandal w Cloche 
merle" (od lat 18)

BAŁTYK — g. 16, 18, 20 
„W dni pokoju" (od 
lat 12)

MUZA — g. 14, 16, 18 
i 20 „Śpiewak nie­
znany"

RIALTO — g. 16, 18 i 20 
„PoddanY” (od lat 14)

WARTA — aktualności 
g. 11 i 12, młodzieżo­
we g. 14 i 16 „Sekre­
tarz Rejkomu", g. 18 
i 20 „Konfrontacja"

CO - GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

FOTOPLASTIKON - g. 
10—22 „Paryż w po­
czątkach XX wieku"

Wystawy
MUZEUM NARODOWE 

„Malarstwo polskie 
realizmu mieszczań­
skiego I połowy XIX 
wieku” (g 10—15)

ARCHIWUM PAŃ­
STWOWE. ul 23 Lu. 
tego 41'43 — „Wiel­
kopolska l Poznań w 
dokumencie archiwal­
nym" (g. 10—16)

CBWA ul Marc,Akow­
skiego 28 — Wystawa 
orać malarskch : ,y 
sunkowych A Łenicy 
pt. „Bułgaria % kraj*

obrazie" (g, 10—18)
ŚWIETLICA ART PLA­

STYKÓW ul. 27 Gru. 
dnia 4 — .WyMawa 
akwareli art mat Ste 
tana Pajączkowskie. 
go- ig iQ—18)

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5 05 ó ST * 55 1?.
18.50 (P ń:. 21, 23.50

Koncerty:
5.10 — poęąnny, 6.50 
polska stylizowana 
muzyka ludowa, 7.20 
rozrywkowy, 14.15 — 
dla wszystkich, 14.50,

16 20 (P-ń) — studen­
tów PWSM, 17.15 — 
(P-ń) —• rozrywkowy, 
17.37 (P-ń) z płyt, 18 
muzyka ludowa, 18.25 
pieśń o Stalinie, 20 — 
■orkiestry, 21.30 pie­
śni Rachmaninowa, 
22.05 — orkiestry ta­
necznej, 23 — Symfo­
nia C-dur nr 9

Audycje inne:
6.15 (P-ń) — „Sprawa 
jest prosta”, 6 18 — 
(P-ń) „O czym rolnik 
powinien pamiętać”, 
13.30 i 13.55 — szkol­
na, 15.30 — dla dzie­
ci, 16 — Wszechnica 
Radiowa, 16.50 (P-ń) 
poetycka, 17.45 po­
radnik językowy, — 
18.30 — Wszechnica 
Radiowa, 19.05 (P-ń) 
montaż pt. „Dawniej, 
a dziś”, 19.20 — dla 
wsi, 19.30 — muzyka 
i aktualności


